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Jak się odbyły wybory miasta Pragi? 
Politik  niedzielna donosi:

Poważnie, jak przystało, poszli wybor­
cy do urnv, pOwaz ne i spokojnie zachowała 
a/ę ludność, i bYle władza bezpieczeństwa 
trochę cylko taktu była zachowała, a nie by­
łoby wzburzenia Jasnem jest, źe w chwili 
tak ważnej tłumy ludu garną się około lo­
kalów wyborczych, oczekując rezultatu, bez 
źadflsi myśli | Tak było i w rynku Sta- 
tego miasta, co spowodowało c. k. władzę 
policyjną do olbrzymich zarządzeń i użycia 
całego zastępu wojska i policjantów. Od ra­
na silne patrole z naloźonemi bagnetami 
pizeciągały po ulicach miasta; w pierwszyeh 
godzinach popołudniowych skoncentrowały 
się patrole, tajni ajenci policyjr kom- ^rze 
policji w imiiormie na rynku staromiejskim, 
skutkiem czego oczywiści* zaczęły się tam 
gromadzić tłumy ciągle wzrastające. Patrole 
naturalnit starały się.gorliwie za jednym za- 
machem rozpędzić zbite gęsto tłumy, ataku- 
iac zrazu komami a potem i bagnetami. 
Trzeba było samemu być w tym tłumie i 
rozgardiaszu, aby mieć pojęcie o formalnem 
polowań, i tamtejszem z jednej a uciekaniu 
z drugiej strony. W lot około 60 osób are­
sztowano i na strażnicę wojskową odstawio­
no, między temi poważnych mieszczan, ko­
biety a nawet dzieci lat 8 do 10. Rwetes, 
wołanie ratunku, przekleństwa... wszystko je­
dnak niczen. w porównaniu z tem, co nastą 
piło o godziuie 7 wieczór. Całym pędem przy 
werblu doboszów nadleciał cały batalion od 
ulicy Wodnej pod dowództwem majora, który 
wycoko z kunia badał na plamo Pragi teren 
swej na .en dzień wyznaczonej wyprawy wo­
jennej. Ulicę wodną natychmiast zatarasowano; 
reszta wojska pomaszerowała na Graben, gd^ie 
stanęła i w oczach publiczności karabiny nabiła. 
Na Mostku założono główną kwaterę, i ztam- 
tąu całą kampanią kierowano. Czterema uli 
cami wysłano oddziały na rynek Staromiej­
ski, a ulice zamknięto. W rynku samym wy­
ciągnięto kordon, zkąd dalsze trzy ulice zam­
knięto i obsadzono. Na tym w ten sposób 
zamkniętym terenie operowało wojsko z  po­
licją przeciw z u p e ł n i e  s p o k o j n i e  stoją­
cemu Indowi, który będąc zbitym w gęste 
tłumy, mógł tylko bardzo powoli cuiao się 
przed ata«.ującemi kolbami i bagnetami. Na 
Małym Rynku tłum dostał się ja k w sak, i 

tu kolby doskonale operowały. Co na tym 
terenie dokazywało wojsko z policją — nie 
możemy dzisnj podać do publicznej wiado­
mości. No, jenerałowi namiestnikowi zdało 
się kon.erznem wysłać wojsko na ulicę i u- 
lice zatarasować. Przyczyna nie jest wiado- 
ma, ale ludność zachowała się na podziw 
spokojnie i poważnie. Praga może być dumną 
i  ta*oej ludności. W poniedziałek zapewne 
znowu tę samą wyprawią scenę; niechajże 
ludność taksamo się zachowuje. Tak każe 
obowiązek patrjotyczny/_________________

Z e  ś w i a t a ,
(Przyczyna walki pomiędzy państwem a ao- 

ściolrfm. — Charakterystyka walki z kościołem 
W państwie moskiewskiej. —  Takaż charaktery­
styką '] paóafcwi° pruskiem. —  Zna­
czenie walk p wa. z końciołem. —  Przypusz­
czenie co do jej -akończenia. __ Kt0 z n;ej gko_
rzysta ?)

Przypatrując się sporom jakie prowadz 
a soną władze kościelne i władze państwowe 
na stałym lądzie Europy, zdawaćby się mo_ 
cło że wróciły czasy średniowiecznej Waiki 
pomiędzy papieżami i cesarzami.

Nieomylność i wszechwładność państwa, 
któremu w nowoczesnej Europie poświęcono 
wszystkie moralne i materjalne mteresa ludz ­
kości, zaprzeczoną została przez n ie o m \j- |^  
i wszechwładność kościoła, na sobo y
kańskim do dogmatu podniesioną. Gba or­
ganizmy, tak kościelny jak państwowy, do­
szły do szczytu swego rozwoju, i tam spo­
tkały się w jednakowej pretensji nieograni­
czonego władania, uzasadnionego w kościele 
przfcz wiarę w nieomylność papieża, a w pań­
stwie przez w_yroZUinow potrzebę bezwa­
runkowego posłuszeństwa Y  ł d  ̂ . •
klej, której mienie, życie i s L i  nie człowie­
ka oddaje prawo nowoczesne ,akby Bogu 
nieomylnemu na ofiarę. _  w  j j l  |  
wszechwładności i nieomylności ieży nrzvczv-' 
na walki, jaką panu.wa dzisiejsze wypowie­
działy kościołowi, zwłaszcza też i e p astw a, 
które proca bezpieczeństwa granic i potegi 
rządu, nie mają żadnych humanitarnych ce­
lów przed sobą.

Spojrzyjmy na dwa najpotężniejsze pań- 
stwa Europy, o§£truięt6 uczuciom uniworsul- 
nego panowania.

W M o s k w i e ,  kościół prawoławny już 
dawno został poniżony, a dzisiaj przez cara 
jest traktowany jako instytucja, wykonywa- 
jąca policję za pośrednictwem sumień ludz­
kich. Natura rządu moskiewskiego znieść nie 
mogła w ziemiach polskich pewnej, lubo 
szczupłej niezależności kościoła katolickiego. 
Nie poddał się w zupełności i poddać nie 
mógł władzy politycznej caratu, juz dla świe­
tnych i wielkich trądycyj, jakie w Pulsce po-

Pnhrok ironicznie woła; „Ponieważ woj­
sko ćwiczy się na naszycn ulicach do wojny 
przyszłej, więc prosimy, aby mu wszędzie ro­
biono wclne miejsce, aby ani pies nie prze­
szkadzał."

W pismach centralistycznych wiedeńskich 
znajdujemy telegramy o tych wypadkach. 
Ale ani jeden telegram, choćby słówkiem, j 
nie wspomina o jakibj burdzie, jakim krzy­
ku, itp coby mogło spowodować wojsko do 
wystąpienia, a potem do kolbowania i ba- 
gnetowania’’

Odpc./iedź na swoją napaść piątku wą 
nitch sobie D zienn ik  P olski odczyta w ko­
respondencji Czasu  z Wiednia d. 19- (ł- j- 
także z piątku) :

N. Pan wystosował pismo odręczne do 
obu prezesów ministerstw, hi. Lonyaya i ks. 
Auersptrga, dziękując ludności za okazywany 
zewsząd współudział z powodu zaręczyn ar- 
cyksiężniczki Gizelli. W z a g r a n i c z n e j  
p r a s i e  n i e m i e c k i e j  k o r e s p o n d e n c i  
w i e d e ń s c y  o p o w i a d a j ą ,  z e  t y l l k o  
k r a j e  n i e m i e c k i e  s k ł a d a j ą  m o n a r ­
s z e  ż y c z e n i a ,  że z a ś  k r a j e  s ł o w i a ń ­
s k i e  u n i k a j ą  w sz  e l k  i ch ob j a w ó w l o ­
j a l n o ś c i .  N o w y  to m a n e w r ,  z p r a w ­
dą  n i e z g u d n y ,  a l e  o b l i c z o n y  na  
s p r a w i e n i e  e f e k t u  w k o ł a c h  d w o r ­
s k i e j  W ogóle mgdy jeszcze dzienniki 
wiedeńskie nie były tak cesarskie i dynasty - 
czne, jak teraz; świadczy to o znaczeniu ko­
rony w Austrji, skoro się o jej względy za­
czynają ubiegać pisma, które — pamiętamy 
te czasy — nie grzeszyły zbytniemi wzglę 
dami dla dynastji. Jeżeli nas pamięć nie 
myli, N ow a Presse raz uległa konfiskacie 
za artykuł, wymierzony przeciw cesarzowi; 
ale pospieszamy dodać: było to za rząflów 
hr. Hohenwarta. Miałażby w monarcnicznej 
Austrji zapanować zasada: „cujus imperium., 
illius imperator?" I o N. Pani, której za­
wsze broniły dzienniki węgierskie i polskie, 
piszą tu t«raz wcale inaczej, t. j. tak, jak 
trzeba było zawsze pisać ze względu na sta­
nowisko i przymioty cesarzowej. M orgenpost 
dziś zamieściła fejleton obszerny, pełen za­
pału — dla N. Pani. Nietrudno się dopatrzeć 
strony politycznej, jaka tkwi w tej zmianie 
temperatury.

Oodzień z dokładnością zegaru Gazeta  
wiedeńska  zamieszcza po dwie koncesje na 
banki. Nazwy nowych banków już zaczynają 
być śmieszne. Czytamy np, dziś w dzienniku 
urzędowym: „Dampfkessel - Untersuchungs-
und Versicherungjgesellschait auf Gegensei- 
tigkeit®. (Spółka próby i zabezpieczenia ko­
tłów parowych, na wzajemności oparta.) Na 
Schottennng prawie w każdym domu znaj­
duje się bank, których nazwy świecą się w 
złotych głoskach na wspaniałych tablicach. 
Zwykle jeden finansista jest prezesem i fer- 
waltungsratem kilku banków Takie więc 
gromadzenie banków na jednym placu na 
Schottenring jest bardzo wvgoddb dla preze­
sów bankowych, bo potrzebują tylko wstępo­
wać codziennie z jednego domu do drugiego. 
N.N. np będąc prezesem 5ciu banków i fer- 
waltungsratem kilku innych, codziennie jak

siadał, już też i dlatego, że miał inną wła­
dcę poza granicami kraju, której w rzeczach 
wiary bezwarunkowo ulegał. W dziwnych 
stosunkach Polski podbitej, uległość papie­
żowi, gdzieindziej symptom niewoli, stała się 
u nas ochroną i gwarancją wolności sumień, 
oraz główną podstawą uiezależności religij­
nej. Kościół jest jedyną instytucją z tych, 
jakie pozostały po niepodległej Polsce, która 
znieść i zupełnie zgwałcić się nic dała; ztąd 
to przywiązanie do niej naszego narodu, i 
ztąd to znaczenie wcale nieobojętne dla spra- 
wj narodowej, jakiego w żadnym innym kraju 
kościoł nie posiadał i nie posiada Niezale­
żność kościoła, będąca w Polsce podbitej i 
w .iowoli zostającej przypomnieniem i osta­
tni; ucieczką wolności, była solą w oku rządu 

Pretensją wszechwładności o- 
K  pierwszego więc rozbioru roz- 

k t ó r f  k S Ł e 1 - :i. f ni łnie kościoła, 
prześladowanie. Nie* p ^ T a o i ‘ Vi^c oręźnf 
jak twierdzą krótkiej pamięci a bezduszne i 
trwożliwe skryby, lecz charakter rząuU na,- 
jezdniczego jest powodem prześladowania w 
zaborze moskiewskim, przypominającego cza­
sy Oyoklecjanowe, jest przyczyną niewoli, ja­
kiej poddany został kościół katolicki, która 
doszła już do tego na Litwie, na Białorusi, 
na Wołyniu, na Podolu i na Ukrainie, że 
wzbronione zostały katolikom publiczne na 
ulicach nabożeństwa, a księża zamienieni na 
więźniów, którym niew»lno poza granicę pa­
rafii oddalić się na krok jede i. Kościoł je­
dnak i w katakombowym swoim stanie za­
chował powagę i siłę niezależności i w tem 
położeniu nie poszedł w służbę puicyjną ca­
ratu Gwałtu wszelkiego użyto, ale okazał 
si< bezskutecznym, użyć. więc postanowiono 
podstępu, nieraz już i w dawniejszych cza­
sach skutecznie uźjwanego. Podstępem, o 
którrm mówimy, jest obietnica przywrócenia 
praw i swobody kościołowi, jeżeli kościoł 
zr?ecze się polskości. Krotko widzący, kto jej 
uwierzy! Nie o polskość v/ kościele, ale o 
niezależność kościoła bój toczy się t od wie­
ków pod najazdem moskiewskim. Jezeb teraz 
chwycono się polskości, to tylko dlatego, że 
spodziewają się tym sposobem rozdzielić ko­
ściół od narodu, spodziewają się przez wy­
rzucenie polskości zobojętnić naród dla ko­
ścioła, i odebrać ostatniemu tę niespożytą si­
łę, jaką czerpał z aliansu swego ze sprawa

lekarz oddaje każdemu bankowi wizytę. W 
ciągu kilku godzin zwiedził wszystkie banki 
a czynność ta przynosi mu najmniej 100.000 
złr. rocznie."

Dzienniki węgiersKie, a mianowicie dea- 
kistowskie, mocno z g a n i ł y  mowę tronową,- 
miana d. lt> na zamku Budzińskim —  dzien­
niki cęntralistyscyczne ją p o c h w a l i ł y .  1 o 
dziwo, rozczuliło to Pesti Nu pin, do łez pra­
wie , Ta gorąca szczerość dla spraw naszych, 
pisze Pesti Naplo, to jakby danie sobie ręki 
dwóch stronnictw, które ramię przy ramie­
niu monarchię z okalających niebezpieczeństw 
Ocalą, Ta wspólność interesu między Madia- 
rami a Niemcami- austrjackimi już dotąd do­
brze się wypłaciła, i da Bóg, na przyszłość, 
się wypłaci". —  Prawda, dość spojrzeć na 
sejm węgitrski i naCzeęny P ar nobile fra-  
trw m !

Jak Polacy umią uczcić każdą zasługę, 
dowodni następująca w Gwiazdce Cieszyń­
skie,i pudana odezwa do Polaków szlązkich: 
,,Ziomkowie rolnicy! Po 231etniem wygnaniu 
powraca z Ameryki do swojej ojczyzny i do 
swojej rodziny w Opawie, dzielny nasz zio­
mek Hans Kudlicb, który w pamiętnym roku 
1848 w sejmie wiedeńskim pierwszy energi­
cznie glos podniósł, żeby pańszczyzna i tocmo 
prawnie zniesione zostały. Przybycie jego do 
Opawy j*st na początek maja naznaczone, 
dlatego utworzył się komitet z rolników zło­
żony i wystosował odezwę do wszystkich roi 
ników czyli chłopów szląskich, żeby się w 
później oznaczyć się mającym dniu jak naj­
liczniej do Opawy zgromadzili w celu powi-. 
tania tego męczennika, ażeby mu przez taką 
owację choć część wdzięczności okazać. Acz­
kolwiek Hans Kudlich jest z rodu Niemcem 
i patrjotą niemieckim —  godzi się, żebyśmy 
i my ziomkowie z księstwa Cieszyńskiego, 
jak uajliczmej się zgromadzili i jemu nasze 
wdzięczne uznanie korzyści z oswobodzenia 
od pańszczyzny i tocrna w rocznicę spłacenia 
tychże oświadczyli. Dlatego w imieniu rze­
czonego komitetu wzywam was bracia, żeby­
ście się tłumnie ze wszystkich okolic naszej 
ojczyzny w dniu, który późmej ogłoszonym 
bedzie, w Opawie zgromadzili, i przez to o 
wemu dzielnemu obiońcy wolności swoją wdzię­
czność wyrazili. Sądzę, źe mało niewdzię­
cznych się u nas znajdzie, którzyby za do­
znane uwolnienie trudów' podróży się ulękli. 
— . O zniżenie cen kolejowych jaito też o po­
mieszczenie w Opawie poczyniono potrzebne 
kroki, które w przA3złą sobotą ogłosimy. 
Dalej jestem gotów na jakiekolwiek w tej 
sprawie zapytania, wyjaśnienia udzielić. Upra­
szam szczególnie panów przełożonych gmin 
księstwa Cieszyńskiego i przychylnych tej 
sprawie, żeby zawczasu liczbę osób chcących 
w tej wycieczcó udział wziąć, mnie podali, 
by dalsze potrzebne kroki na stacjach kole­
jowych poczynić. Do widzenia! —  Mistrzowi- 
ce 17. kwietnia 1872. Jerzy  C ienciała.“

Nowy regulamin rygorozowy, o którym 
już wspomnieliśmy, co do rygorozów prawni­
czych zawiera przepis, według którego ró­
żność wyznania nie tworzy przeszkody ani 
co do prawa, ani co do obowiązku składa-

narodową. Zmoskwiceme kościoła nie pole­
pszy jego położenia w caracie, nie da mu 
swobody, nie przerwie prześ’adowania i wal­
ki, zaźegniętej przez niemożliwość pogodze­
nia wszechwładnej i nieomylnej władzy rzą­
du świeckiego z wszechwładną i nieomylną 
władzą rządu kościelnego.

W Prusach dla tejże samej przyczyny 
rozpoczęto prześladowanie kościoła katolickie­
go. Wprawdzie w ziemiach od Polski oder­
wanych nadano prześladowaniu pozory, któ- 
reby złudzić mogły, że polskość kościoła jest 
jego pierwszym powodem; nikt jednak pozo­
rom nk- uwierzy, kto rozważy, że prześlado­
wanie kościoła katolickiego wywiera się we 
wszystkich nawet niemieckich prowincjach 
państwa, gdzie hierarchia jest niemiecką. Jak 
w Moskwie kościół pr^wosłaymy, tak w Pru­
sach kościół luterski uległ iddawna polity­
cznej władzy Hohenzollernów. Spełnia jej 
skinienia, jest instytytucją bez cienia nieza­
leżności, utrzymywaną i protegowaną przez 
*ząd jako narzędzie ułatwiające wypełnianie 
posłuszeństwa przez poddanych. Okiełznanie 
wszelkich śmielszych popędów serca i zu­
chwałych poglądów rozumu za pomocą pa­
storów, zapewniło im obok bezwarunkowego 
Przyjmowania rozKazow od władzy świeckiej, 
Jej wysoKą protekcję. Kościół katolicki jak­
kolwiek nauką swoją również a może i wię­
cej (powściąga i krępuje umysły, jes  ̂ prze­
cież ciałem zupełnie od państwa odrębnem, 
hierarchia zaś jego przez tę głównie okoli­
czność w i ibec władz świeckich zachowuje 
niezależność swoją, że podlega głowie k i- 
ścioła ogłoszonej za nieomylną i wyższą po 
nad cesarze i króle. Dążność więc która w 
państwie pruskiem samą konstytucję toleru­
je o tyle, o -ie ona jest podatnem narzę­
dziem dla samowoli m inistra, musiała ze­
trzeć się z niezależną w nieomylności swojej 
instytucją kościoła katolickiego Starcie to 
rozszerzyło się na całe Niemcy i coddeń 
staje się ?wałtowniejszem. Jeżeli zaś prąS 
jego porwie z sobą umysły w niepowstrzy- 
m In, wir nienawiści i fanatyzmu religijne­
go i okazi się silniejszym od prądu unifika­
cyjnego, który wywołał dzisiejszą potęgę Nie­
miec, to stac się może, że potęga polityczna 
Niemiec wiele ucierpi i nie ■ będzie w przy­
szłości trudnym d'a nieprzyjaciela łupem. 
Ktokolwiek zaś będzie tym nieprzyjacielem i 
y  imię jakichkolwiek zasad kruszyć bedzie

nia egzaminu ścisłego z prawa kanonicznego, 
chcąc otrzymać stopień doktorski. Dotych­
czas izraelici nie składali egzammu z pn wa 
kanonicznego, i o trzy mi wali tylko stopień 
„doktora prawa", jiodczas gdy tylko katolicy 
otrzymywali stopień „doktora praw obojga." 
Nowa ustawa ma wejść w życie z początkiem 
roku szkolnego 1872/3. Rygoiozów prawni­
czych ma byc tylko trzy, a nie cztery jak 
teiaz, również pizybywa jako przedmiot o- 
bo wiązko wy prawo niemieckie; dotychczas 
wolno było kandydatowi u nas zdawać albo 
z prawa polskiego albo z niemieckiego; któ­
ry sobie z tych dwóch przedmiotów obrał, 
z tego był słuchany podczas rygorozum. Na 
wydziale prawniczym taksa promocyjna we 
wszystkich uniwersytetach austrjack.ch ina 
wvnosić 60 złr., każde zaś rygorozum pra­
wnicze kosztować będzie także 60 złr. Nowa 
ustawa zmierza podobno do uproszczenia o 
ile możności form celem osiągnięcia dokto­
ratu. Rygoroza wszelkie będą publiczne.

Ważniejsze atoli i istotniejsze zmiiany, 
niż na wydziale prawniczym, mają zajść na 
wydziale medycznym co do egzaminów ści 
słych, zaprowadzony bowiem ma być system 
zupełnie nowy, t. j. wyłączone będą właści­
we przedmioty przyrodnicze z (trzech) rygo­
rozów ściśle medycznych Z zoologii, bota­
niki i mineralogii zaprowadzone będą egza- 
mina osobne, które uczeń zdawać może kiedy 
i w ktćrem zechce półroczu; bez złożenia je­
dnak tych egzaminów wstępnych dostatecznie, 
nie może być przypuszczonym do rygorozów 
medycznych. Te ostatnie rozpadają się na 
praktyczne i teoretyczne; egzamin prakty­
czny musi być składanym pierwej, potem do­
piero teoretyczny; uczeń, który nie zda pier­
wszego, nie może być przypuszczonym do 
drugiego. Zupełnie nowe jest zaprowadzenie 
egzaminu z fizyki, egzaminu praktycznego z 
fizjologii, anatomi patologicznej, z medycyny 
wewnętrznej i t. p. Uwagi godnem jest to, 
ie  rygoroza medyczne odbywać się mają wo­
bec komisarza rządowego, Któremu wolno 
będzie zadawać także pytania. Tak3a rygo 
rozów wynosi 55 złr., 60 złr. i 65 złr. Ta­
ksa promocyjna 60 złr.

Niemniej istotne zmiany zajdą w rygo- 
rozacb filozoficznych. Projekt przepisuje dwa 
rygoroza i rozprawę, pisaną lub drukowaną, 
na temat dowolnie wybrany z przedmiotów 
do zakresu wydziału filozoficznego należących. 
Jeśli rozprawa nie zostanie przyjętą, kandy­
dat nie może być przypuszczonym do egza­
minu ustnego. Egzamina ścisłe obejmują: 
pierwszy filozofię, drugi uaslępującę przed­
mioty według wyboru kandydata: albo aj 
historję z filologią grecką lu ■ łacińską; albo 
b) filologią klasyczną z hlstorją starożytną; 
albo c) matematykę i fizykę, lub jeden z 
tych dwóch przedmiotów, łącznie z chemią; 
albo v reszcie d) jedną część z nauk przyro­
dniczych opisowych (zoologię, botanikę, mi­
neralogię) łącznie z matematyką lub fizyką 
albo chemią. Taksy wynoszą 20 złr. i 25 
złr taksa promocyjna 30 złr.

ową potęgę, to pewnt, źe dobrze uczyni je­
żeli odbierze jej możność pożeraniu naro­
dów i bezwarunkowego wyzyskiwania czło­
wieka na rzecz rządu, które przecież niczem 
innem nie jest, jak tylko w innej formie sta­
rą niewolą.

Kościół więc, lubo sam me jest wol­
nością, w dzisiejszej walce swojej z państwem 
wszechwładnem, podobnie jak w średnich 
wiekach, działać będzie dla wolności, i to 
mimo swej woli a może i wiedzy. Gdyby zaś 
zdołał pogodzić się z państwem; gdyby dwie 
nretensje: wszerhwładztwa i nieomylności 
świeckiej i duchownej, jakie wyobrażają pań­
stwo i kościół w obecnej fazie swego rozwo­
ju, zeszły się z sobą : wzajemnie wspierać 
oraz dopełniać poczęły, wtedy dopiero na 
długie wieki zaćmiłby się horyzont ludzko­
ści, wolność zostałaby niedoścignioncm ma­
rzeniem i nastałaby w Europie nievoIa, ja­
kiej jeszcze nie było, niewola, jakiej wzory 
przedstawiają nam zaledwo dzieje Azji.

Czy to nastąpi? Czy rządy poznają się 
na politycznej wartości dogmatu nieomylno­
ści papieża dla nich ukutego, i skorzystają 
z arsenału, do którego broń dla. utwierdze­
nia despotyzmu nazaosili Jezuici ? nie wie­
my. To tylko dla nas jest pewnem, źe gdy­
by walka, którą scharakteryzowaliśmy, za­
kończyć się miała nową emanacją wszech­
władz twa monarchii świeckiej z, nieomylno­
ści i wszechwadztwa monarchii duchownej, w 
takim razie to nowe ufundowanie się abso­
lutyzmu, przerwałoby moralno-społeczny po­
stęp ludzkości. Poniewas zaś wstrzymanie 
postępu jest przeciwnem prawu przyrodzone­
mu człowieka, nie przypuszczamy, ażeby mo­
gło się ono wyaarzyć. Dlatego to, zdaje się 
nam, źe z walki dwóch nieomylności, żadna 
ze stron walczących korzystać nie będzie, ale 
skorzystają z niej omylne, poniżone, zbie- 
dzone i wyzyskiwane ludy, o zniewolenie któ­
rych pod nieograniczone jarzmo stacza poje­
dynek państwo z kościołem; skorzystamy da 
Bóg i my, których wytępienie nastręcza 
zawsze uajezdnikom pozorów do wystąpienia 
przeciwko rewolucji lub przeciwko konserwa­
tywnemu kościołowi, stosownie do chwilowej 
potrzeby, a zawsze przeciwko rzeczywistym 
interesom postępu i cywilizacji.

LrłoŁy- niemieckie.
Pismo niemieckie „Germania1' dość 

skrzętnie zajmujące się sprawą polską, 
niedawno zc.mieściło rozprawę hr. Pfeil’a 
„ d i e  n a t i o n a l e n  B e s t r e b u n g e n  
d e r  P o 1 e n “ w której autor, zagniewany 
na rząd Bismarka za ucisk klerykałów, 
bardzo zręcznie krytykuje jego postępo­
wanie z Pola kam, Rozprawa ta  zasłu­
guje na uwagę naszą mianowicie z tego 
względu, iż iect odbiciem usposob enia 
stronnictwa, które w ostatniej chwili dla 
własnych interesów z a k a ło  porozumienia 
z reprezentacją polską i wspólnie obecnie 
walczy przeciwko programowi rządu ber­
lińskiego.

Znamy głosy osób skrajnego odcienia 
jak  profesora Kinkla, dr. Jacobiego, któ­
rzy niezupełnie bezstronnie zapatrują się 
na prawa nasze, mimo że są przyjaciółmi 
Polski i uznają potrzebę jej wskrzeszenia, 
słyszeliśmy wreszcie kilkh razy ujmują­
cych się za nami socjalistów niemieckich, 
nie jest więc bez interesu rozpatrzyć się, 
jaki program stawia hr. Pfeil, jeden z 
konserwatystów niemieckich, którzy w o- 
statnich czasach zapisali się do rzędu 
nsszych przyjaciół. „Knrjer Pozn.“ s tre ­
szcza wspomrioną rozprawę jak  nastę­
puje :

Mimo tak znacznego przuciągu czasu od 
wiedeńskiego kongresu, Poiacy nie pogodzili 
się z swym losem i prztłożonemi nad nimi 
rządami, lecz ciągle nieprzyjazne usposobie­
nie swoje przeciw moskwicyzmoyfi i memczy- 
źnie okazują. A źe nieprzyjaźń najzacięciej 
okazuje się pod moskiewskim rządem, naj­
mniej zaś objawiała się pod pruskim wnio­
sek z tego taki: źe sposób postępowania z 
Polakami najgorszy był u Moskali, najmniej 
błędny i wadliwy zas pod rządem pruskim. 
Dobrym nazwać go nie można, skoro mu 
się nie powiodło przyswoić sobie i pogodzić 
żywiołu polskiego zupełnie.

Narodowości zacierają się bardzo trudno 
i zwolna; dowodem tego plemiona słowiaL- 
skie w Pomeranii, Łuźycach, Szlązku; wresz­
cie Austrja, Anglia, Francja i Hiszpania mają 
to samo doświadczenie. Trudno to nawet 
tam., gdzie wysoka kultura pracuje nad za- 
symiliuwanieiu zupełnie nawet surowego ple­
mienia, a cóż aopiero tam, gdzie przewaga 
nie jest znaczna.

Różnica i rozmaitość narodowości jest 
prawem natury, a ztąd błąd nad błędy ze 
strony rządu, który przeciw naturze walczy, 
kusząc się o wytępienie jakiej narodowości. 
Zakusy takie nietylko celu nie osiągają, ale 
wręcz przeciwne miewają skutki — oburze­
nie i nienawiść. Uciśniona narodowość widzi 
w rządzie wrogu i ciemięzcę, karku nie 
ugnie, od zlania się z narzucaną narodowo-

0  nauce zdrowia.
Szlachetne zdrowie,
Nikt się nie dowie,
Jako smakujesz,
Aż się zepsujesz!

J a n  Kochanowski.
Słowa powyższe, które wyrzekł nasz po­

eta przed dwustu z górą laty, dadzą się i 
dziś z całą słusznością powtórzyć, tak dosa­
dnie malują one naszą nieporadność w spra­
wach, dotyczących zdrowia, utrzymania orga­
nizmu naszego w czerstwości . sile i zabez­
pieczenia go od wszelkiego rodzaju niedoma­
gać i słabości. Niedbalstwo i lekkomyślność, 
z jakiemi chodzimy około własnego i bliźnich 
naszych zdrowia, _ nie pochodzi ztąd, byśmy 
nie wiedzieli, źe jest ono największym skar­
bem naszym, tem drogocenniejszym, źe raz 
stracone, albo nadwerężone, nie zawsze a 
bodaj nawet czy kiedykolwiek da się w ca­
łości odzyskać i naprawić: ale ztąd, źe mając 
niedokładne, mętne, a częstokri ć najcuda­
czniejsze pojęcie o życiu i jego warunkach, 
tryb swego postępowania uregulujemy podług 
przywidzeń i uprzeazel przesądów i zabobo­
nów, własnych narowów lub zwyczajem u- 
święconycb praktyk — stan swego zdrowia 
pzypjąc zależnym od tego, co mu najbai dziej 
sprzeciwia się Któż z nas, nie jest medykiem, 
kto albo sami nie doradza! znajomym i nie­
znajomym, albo nie zasięgał rady ich w przy­
padłościach chorobliwych? Ale czy kto z nas, 
wprzód nim się spotkał z chorobą, pomyślał 
kiedy o tem, aby się dowiedzieć, jak też fo 
trzeba postępować, jak całe swe życie urzą­
dzić, ażeby nasz organizm cielesny uczynić 
jak najmniej przystępnym chorobom i dole­
gliwościom, ażeby zabezpieczyć go od szko­
dliwych wpływów otoczema, a przeciwnie 
wszystkie jego dobre strony zużytkować na 
Korzyść zdrowia?! A z tem wszystkiem każ­
demu przecie wiadomo, źe uregulowanie snu 
i czuwania, pracy i rozrywki jedzenia i pi­
cia, stanowi jeden z najelementarniejszych 
warunków ludzkiego zdrowia.

Nabywając sprzęt jakikolwiek, choćby 
naprzyklad zegarek, nie zaniedbujemy obe­
znać się z jego naturą, w łaściw ościam i, tro­
skliwie wypytujemy o w szystkie szczegóły, 
wymagające osobliwej baczności, dowiadujemy 
się kiedy i w jaki sposób reguluje się, co
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ścią stroni i tem uporczywiej stoi przy
swojem.

Podobne trudności stawia uciskane reli­
gijne przekonanie. Każda presja ku tej stro­
nie wywołuje zaciętość i oburzenie, jak tego 
historja wszystkich czasów _ i wojny religijne 
dowodzą. Prześladowani życie i mienie po­
święcą, raczej ojczyznę porzucą, na tułactwo 
pójdą, ażeby ratować dobra swoje idealne, 
które wyżej cenią od ziemskich.

Trudności te rosną do dziesiątej potęgi, 
skoro narodowość i wiara razem doznają 
ucisku. Rząd, który o to się kusi, nic nie 
osiągnie —  wywoła raczej konwulsyjne drga­
nia rozpaczy, ale podboju moralnego nie do­
czeka. S ą  r z e c z y  n i e p o d o b n e  i d l a  
r z ą d ó w !  Ztąd rozsądny rząd nie powinien 
w to wchodzić, czy się poddani modlą po 
niemiecku lub po polsku —  dość dla niego, 
jeżeli plącą należycie podatki i stawają w 
szeregi do boju. Lepiej, że dzieci po polsku 
czytać się nauczą, aniżeli gdy wcale nie u- 
mieją. Zapragną obeznać się z niemiecką 
kulturą, to nauczą się języka z własnej dobrej 
woli, a to lepsze niż przymus.

Plan rządu zgermanizowania Polaków 
jest po prostu niepodobieństwem. Dzieci pol­
skie mają się nauczyć po niemiecku, ażeby z 
niemieckich pism wszelkiego rodzaju obezna- 
wały się z dobroczynnemi zamiarami rządu. 
Tak powiedział ks. Bismarck w Izbie panów 
6. marca b. r. z okazji prawa o dozorze 
szkolnym.

Można się korzyć przed wielkim rozu­
mem politycznym p. kanclerza, a obok tego 
wątpić bardzo o jego pedagogicznych zdol­
nościach. Język niemiecki jest jednym z naj­
trudniejszych do nauczenia się dla cudzoziem­
ców. Ażeby z niemieckich gazet uczyć się i 
poznawać zamiary rządu i nabierać pruskie­
go ducha, trzebaby gruntownie wyuczyć się 
po niemiecku, a zresztą i urodzeni Niemcy 
do tego stopnia wykształcenia rzadko docho­
dzą. Dzieci niemieckie wiele dokażą, jeżeli 
się” w swojej mowie nauczą religii, czytać, pi 
sać i rachować w elementarnej szkole.

Polskie dziecko natomiast ma obok tych 
rzeczy, które przecież najpotrzebniejsze, na­
uczyć się języka niemieckiego dokładnie, że­
by czytać gazety, a ma tego dokazać w szkole 
elementarnej, do 14 roku. a zatem dokazać 
najmniej dwa razy tyle, co dziecko niemieckie! 
Nikomu dotąd na myśl nie przyszło, iżby ję­
zyk niemiecki miał być łatwiejszy od łaciń­
skiego. W gimnazjach 10 lat uczą tego ję­
zyka w 1 0 —12 godzinach tygodniowo, nie 
licząc już mnóstwa prywatnych ćwiczeń; ma­
ją uczniów rozwiniętych, umiejących już wpra­
wnie czytać i pisać, łacina głównym przed­
miotem gimnazjalnej nauki —  a przy takiem 
kolosalnem wytężeniu ledwo jeden z dziesię­
ciu nauczy się tyle, iżby mógł rozumieć np. 
taką Nordd. A llg . Z tg ., gdyby wychodziła 
po łacinie. Z tych połowa w życiu zapomni 
wszystko.

Czego więc gimnazja przy takich środ­
kach, przy takiem wytężeniu wszystkich sił 
w 10 latach nie dokażą, choć to główne ich 
zadanie; czego od niemieckiego dziecka nikt 
nie śmie zażądać w elementarnej szkole, tego 
ma dokazać małe dziecko polskie w szkole 
wiejskiej, bez wszelkich środków w 8 latach 
i to jako pobocznej rzeczy?! —  Potrzeba 
tylko zastanowienia i jasnego spojrzenia w 
rzecz, aby pojąć, źe się żąda oczywistego 
niepodobieństwa. Nauczyciel i ksiądz polski 
zaprawdę nie zasługują na przyganę, jeżeli 
im się przykrzy marnować czas i siły dare-

lalezy robić w razie, jeżeli się spieszy lub 
paźnia, albo zgoła zatrzymuje się, kiedy 
nożemy sami zaradzić, a w jakich wypad­
ach  udawać się potrzeba do zegarmistrza, 
lakazuje to nam prosty, chłopski rozum —  
en sam rozum, do którego wszyscy radziśmy 
ię odwoływać nawet w wypadkach, w któ- 
ych on jak najmniej miał udziału. Zapytuję 
eraz, czy z taką samą troskliwością i zapó- 
degliwością, z jaką dowiadujemy się o 
posobie postępowania z zegarkiem, staramy 
ię obeznać z koniecznemi warunkami zdrowia 
trybem zachowania się, jakiego wymaga o- 

iO po nas w codziennej praktyce życia ? Czy 
siłujemy poznać własny organizm i jego 
fłaściwości chociażby o tyle, ile jesteśmy 
beznani z mechanizmem zegarka i jego oso- 
liwościami? We wszystkich kwestjach, do- 
ycząeych zdrowia naszego i naszych bliźnich 
ostępujemy na traf, po omacku, jak nam 
lbo namiętność, albo rutyna, albo zgoła ta 
lb inna okoliczność życia doradza — stając 
ię tym sposobem mimowolnymi samobojca- 
li. Czy niema możności uniknąć tej fatal- 
ej ewentualności? czy nie ma sposobu za- 
obiedz tylu uieszczęściom i klęskom, jakim 
odziny i społeczeństwo podlegają codziennie 
la braku poradności w rzeczach, dotyczą- 
ych zdrowia ? Jeden tylko na to jest spo- 
ób; jest nim jaknajwiększe rozpowszechnic­
ie elementarnych zasad hygieny.

Tę właśnie potrzebę rozpowszechnienia 
asad hygieny gruntownie dowodzi i wyka- 
uje dr. Tadeusz Żuliński w swym artykule, 
arnieszczonym w przedostatnim numerze Pa- 
liętuika lekarskiego. Autor tego artykułu, 
wykazawszy ważność hygieny prywatnej, sta­
da wniosek, na który piszemy się jak naj- 
upełniej, żeby zaczynając od szkół najniż- 
zych we wszystkich zakładach naukowych 
ak męzkich jak i żeńskich pozaprowadzano 
tałe i obowiązkowe wykłady hygieny pry­
watnej.

Jak nauka religii i obyczajności, towa- 
zysząc człowiekowi od pierwszych lat dzie- 
iństwa, wdraża jego umysł do pewnych za- 
ad, wolę jego nakłania do pewnego kierun- 
u postępowania w życiu, tak i hygiena od 
ierwszych lat dziecinnego wieku powinna 
czyć człowieka troskliwej baczności na zdro­
wie i jego warunki, powinna go wzwyczaić 
o tego sposobu zachowania się, jaki orga- 
izmowi ludzkiemu sama natura przepisała, 
atura, z którą niestety nie zawsze zostaje w 
godzie moda czasu, towarzyskie konwenan- 
e, indywidualne usposobienia, wady i na- 
liętności.

mnie. Wodę warz, woda będzie — a więc 
rzucają niepodobne przedsięwzięcie i zajmują 
się prawdziwie pożyteczną nauką. Wzniosłe 
zadanie nauczyciela wskazuje mu zaprawdę 
wyższe cele, aniżeli dogadzanie politycznemu 
obłędowi i wycieńczanie sił nad pedagogicz- 
nem niepodobieństwem.

Trudności te potęgują się, gdzie, jak tu 
niestety! narodowość i  religia razem czują 
się być zagrożone. Jedno posiłkuje drugie, a 
zakusy na język ojczysty wyradzają najwięk­
szą zaciętość i nienawiść. Gdzie tam myśleć 
o przywiązaniu i wierności!

Kto zważy, z jaką gorliwością i namię- 
tnvm zapałem zasada narodowości wszędzie 
się rozwielmożnia, jak nawet mniej wykształ­
cone języki (węgierski, czeski) dążą do po­
litycznego uprawnienia, ten pojmie tem do­
kładniej oburzenie powstające tam, gdzie 
właśnie wbrew temu dzisiejszemu prądowi 
kuszą się o wydarcie narodowi mowy ojczy­
stej, tyle drogiej, tak ściśle powiązanej z du­
szą i dziejami! I tam ma złupiony przyjąć 
język napastnika?! Naturalnym rzeczy bie­
giem wręcz przeciwnie się dzieje, oburzenie 
rośnie i opór staje się honorową sprawą; 
staje się patrjotycznym obowiązkiem brzydzić 
się narzucaną mową ciemięzcy. Jeżeli praw­
da, że całe okolice znów polonizują się, przy­
czyna tego właśnie w gwałtownej germani­
zacji.

Rosja jest (według hr. Pfeil) wzorem 
postępowania w podbitych krainach. W za­
branej Finlandji i Nadbałtyckich krainach 
zapewniono tradycyjne prawa i instytucje, 
nie troszczono się o religia i obyczaj, a te 
mądre rządy przyniosły w skutku przywią­
zanie i wdzięczność w ważnych posługach; 
były to najwierniejsze prowincje. Tak rząd 
moskiewski postępuje wszędzie, a na myśl 
mu nie stanie, moskalić Kałmuków, Baszki­
rów, Lapończyków i Tonguzów, więc car pa­
nuje nad temi obszarami w spokoju. Tylko 
w Polsce przeciwne temu postępowanie, ztąd 
skutek przeciwny, a Polska jest na ciele 
Rosji jedynie piętą Achilesową, w którą 
śmiały nieprzyjaciel śmiertelnie kolos ten u- 
godzić mógłby.

W trzecim dziesiątku bieżącego wieku 
poznał się autor jako akademik , z Polakami 
na wrocławskim uniwersytecie. Żyli, bawili i 
uczyli się razem z Niemcami w zgodzie, przy 
egzaminach miano wzgląd na ich odmienną 
narodowość. Następne zatargi o mieszane 
małżeństwa i rewolucja z roku 18JO w War­
szawie, wywołana złą konstytucją a gorsze- 
mi jeszcze rządami, zapaliły naturalnie Pola.- 
ków w Poznańskiem do okazania sympatji 
rodakom. Trzeba było przebaczyć, bo Pru­
som nie mogła być z tego szkoda. Postąpio­
no przeciwnie i chciano co prędzej zgermani- 
zować. Zamiast okazywać i zyskiwać zaufa­
nie i zatrudnić ich udziałem w zarządzie po­
wiatów, jak zrobiono z Niemcami, stawiono 
Polaków pod niemieckich podrzędnych często 
urzędników. Ci drażnili i oburzali. Błędna 
to polityka, nie zarządzać podbitej prowincji 
przez krajowców! Doszło do tego z czasem, 
że w roku 1855 skarżył się polski poseł w 
Berlinie, że dość być Polakiem, aby w Po­
znańskiem nie dostać się nawet na szosowe­
go poborcę! Chciano przytem wymódz przy­
musem uczenie się niemieckiego języka. Na­
turalny skutek był ten oczywiście, ze nietyl- 
ko Polaków nie pojednano z pruskiemi rzą­
dami, nietylko po niemiecku więcej nie nau­
czono, ale tego nawet utrzymać nie zdołano, 
co dawniej.

Hr. P feil boleje nad takiem postę­
powaniem rządu swego, ale nie z tego 
ty tu łu  jedynie, że Polacy doznają wiel­
kiej krzywdy, co przyjaciół boleć musi, 
lecz zapomniawszy, że przed chwilą po­
wiedział : „Są rzeczy niepodobne i dla
rządu“, dlatego, że w jego przekonaniu 
podobna polityka nie jest w stanie zger- 
manizować Polaków t a k , jak udało 
się z niektóremi plemionami słowiańskie- 
mi, kreśli więc sam swój program, który 
do tego ma prowadzić. „Pewnego czasu, 
hr. Pfeil powołując się na znaną bajkę 
mówi, wicher i słońce o to spór wiodły, 
kto z nich mocniejszy. Stanęło więc, że 
ten zwycięży, kto podróżnemu płaszcz 
wydrzeć zdoła. Rozpuścił wicher wszyst­
kie 8we miechy, lecz im szalał gwałto­
wniej, tem bardziej podróżny płaszczem 
się otulał i tem mocniej go trzymał. 
Przyszła kolej na słońce! To szląc pro­
mień za promieniem zniewoliło wędrow­
ca, że naprzód płaszcz rozpiął a nare­
szcie i całkiem go odłożył —  a tak zwy­
ciężyły promienie słoneczne.*' Niedawno 
czytaliśmy i w prasie moskiewskiej głos 
powyższemu pokrewny, a silniejszy duch 
narodu tam właśnie, gdzie ucisk jest 
większy, najlepiej świadczy, iż tygrysia 
drapieżność wroga nie jest nam tyło szko­
dliwą , co Podstępna jego życzliwość. 
Szczęściem dla nas, nieprzyjaciele nasi 
nie są w stanie pojąć tej prawdy, i te ­
mu właśnie zawdzięczamy, że zamiast u- 
padku ducha rośnie on w zaborze mo­
skiewskim, energia wz. osła również u 
pracowników sprawy narodowej w zabo­
rze pruskim. Nadzieja lepszej przyszłości 
sprowadziła wprawdzie Galicję z drogi 
pracy, ale na szczęście i tu centraliści 
swemi knowaniami muszą nas wkrótce 
rozbudzić z uśpienia i martwo y, jaka 
dziś cechuje ludność galicyjską. Głos hr. 
Pfeila wreszcie winien nam być przestro­
gą, iż gdy nawet ustępstwa robią się na 
naszą niekorzyść, nam więc tylko na sie­
bie liczyć wypada, i tylko praca nad wy­
robieniem wewnątrz jak  największych sił 
narodowych winna być hasłem naszem.

Przegląd polityczny.
Z i e m i e  p o l s k i e .

Wkrótce ma nastąpić sprzedaż dóbr, o- 
debranych duchowieństwu Kongresówki. Na­
bywać będą je mogli tylko sami Moskale; 
nie potrzeba mówić, ze za pół ceny i to j e ­
szcze z wypłatą szacunku rozłożoną na lat 
22. W ogóle dóbr takich przeznaczono na 
sprzedaż 400, z których na samą gubernię 
warszawską przypada ?] Największemi z 
nich są: Paniewo, Paniewel i Torzewo w po­
wiecie nieszawskim, mające po 2000 przeszło 
morgów, a najmniejszemi Zawady w Socha- 
czewskiem i Brześć kumski na Kujawach: 
pierwsze liczą 59, drugie 56 morgów. Mo­
skale zacnęcają wszelkiemi siłami swych ro­
daków, aby w terminie do sprzedaży prze­
znaczonym przybyli z głębi Moskwy i ma­
jątki rzeczone kupili, i tym sposobem przy­
czynili się do wzmocnienia żywiołu moskiew­
skiego w Polsce.

Czytamy w Czasie o niepozwalaniu do­
wolnego reperowania kościołów katolickich 
na Rusi i o wydalaniu ze służby urzędników 
pochodzenia polskiego, którzy w widokach 
karjery, przyjęli byli prawosławie. I jedno i 
drugie praktykowało się już dawniej, tak na 
Rusi jak i na Litwie. Już w roku 1869 Mo­
skale zaczęli wydalać na służbę w głąb Mo­
skwy Polaków renegatów, niedowierzając ta­
kowym.

Donosiliśmy przed pół rokiem o zamia 
rze namiestnika Litwy poprawienia kanału 
Ogińskiego, łączącego Szczarę z Jasiołdą, tak 
samo jak i koryto obu tych rzek. Obecnie 
ważna ta sprawa według Mosh. W ied., od­
daną już została do komitetu ministrów dla 
zaopiniowania. ̂

W P oznańsk iem  zdarzył się wypadek, na 
szczęście dość rzadki w tej części Polski. Na 
15. b m. zwołane było walne zebranie To­
warzystwa pomocy naukowej na powiat ko­
ściański w Kościanie, i ze 105 członków sta­
wiło się: dwóch panów Chłapowskich, pan 
Skarżyński, ks. Bączkowski sekretarz Towa­
rzystwa, dwóch mieszczan i  jeden chłop, a 
wreszcie jako nowi członkowie ks. Bielski i 
ks. Nowak, w ogolę 9 osób!

Orędownik gorzko narzeka na powiat 
bukowski, zostający oddawna i to bez przer­
wy w letargu. Chociaż żywioł polski w bar­
dzo przeważającej znajduje się tam liczbie, 
życie polskie, publiczne zupełnie uśpione. 
Wszelkie nawoł)'wania do jakiegokolwiek ru­
chu są bezskuteczne. Duch partji nie znosi 
żadnych pojawow łączności. Towarzystwa 
(główniejsze z nich: przemysłowe w Buku, i
Kółko t o w a r z y s k i e  w Grodzisku) zaledwie 
wegetują. Posiadłość większa znajdująca się 
w  ręku magnatów, nie czuje może tego dot­
kliwie, lecz mieszczaństwo i lud wystawione 
na wszelkie napaście wrogów, dla braku zbio­
rowej siły odporu me jest w możności sku­
tecznie walczyć z wypowiedzianym głośno 
przez Niemców zamiarem zagłady polskości. 
W Bukowskiem brak człowieka.

-  Z Górnego Szląska piszą do Brs. / t g -  
Dla zapobieżenia brakowi elementarnych na­
uczycieli postanowiła rejencja w Opolu urzą 
dzić cztery tymczasowe seminarja, z ktoryc 
dwa istnieć mają aż do ukończenia budowy 
dwóch nowych seminarjów, tj- mniej więcej 
3 do 4 lat, drugie dwa zaś az do zupę nego 
usunięcia braku nauczycieli a zatem około 
10 lub 12 lat. Skutkiem tego zawezwano 
magistraty miast Opola, Raciborza, Głupczy- 
cy, Nisy, Ziilz, Ziegenhals, Grotkowa, Nie­
modlina, Szurgoszczy, aby oświadczyli, czy i 
jakiemi warunkami pomieścić mogą u siebie 
wspomnione tymczasowe zakłady. Miasto Ro- 
zenberg ofiarowało plac pod seminarjum 
wartości 1000 tal. i 4000 tal. gotowką na 
koszta budowy. Rejencja zarazem zapytała 
się, jakie oferty powyższe miasta robić mogą 
celem wybudowania seminarjów, gdyby które­
kolwiek z nich wybrała.

F r a flc j® *

Śledztwo w sprawie kapitulacji Metzu 
skończone. Sprawozdanie przedłożone będzie 
panu Thiersowi w bieżącym tygodniu.

Formalności paszportowe zniesione już 
dla osób jadących z Anglii i Belgii, zniesio­
ne być mają wkrótce i na innych granicach. 
Szczególnie żywo reklamuje o to Szwajcarja 
w osobie posła swego pana Kern. Włochy 
mają takie wszelkie powody dopominania się 
o to, i tylko Hiszpania zagrożona ciągle 
zaburzeniami rada będzie z utrzymania do­
tychczasowych przepisów granicznych.

Po trzech obiadach wydanych przez pa­
na Thiersa w pałacu elizejskim nastąpił o- 
biad wydany przez księcia Orłowa, posła 
moskiewskiego, i drugi przez p. Leona Say 
prefekta Sekwany.

Courrier de France  wydrukował raport 
rady śledczej o kapitulacji Sedanu. W ra­
porcie tym dostaje się pochwała jenerałowi 
Wimpffen, iż stale opierał się kapitulacji, o- 
bok lekkiej nagany, iż zgodziwszy się wre­
szcie na rokowania nie zdołał utrzymać ar­
tykułu, na który się już Niemcy zgadzali 
byli, iż wszyscy oficerowie mogą wyjść z 
bronią i bagażami, i pozwolił na późniejszy 
dodatek, źe prawo to służy tylko tym, któ­
rzy dadzą słowo honoru, iż nie będą walczy­
li z Niemcami podczas wojny.

Największą odpowiedzialność rzuca spra­
wozdanie na cesarza, który w przeciągu je ­
dnego dnia mienia! trzech dowódzców.

K i e m c y .

Nordd. A llg . Z tg . zaprzecza najwyra­
źniej pogłoskom obiegającym temi dniami o 
nocie rządu niemieckiego przesłanej do Wer- 
s . .  ̂ mniemanem naprężeniu stosunków 
niemiecko-francuskich. Tenże dziennik pod­
nosi, ze poseł niemiecki przy rządzie fran­
cuskim hrabia Arnim przebywa obecnie w 
Berlinie.

Zapowiedzianą jest w parlamencie nie­
mieckim interpelacja podpisana przez stu 
deputowanych, która pyta, co się dzieje z 
obiecaną nową ustawą drukową na całe

Niemcy, którą zapowiedział 25 października 
1871 kanclerz?

W Berlinie ceny mieszkań ciągle zwię­
kszają się niesłychanie, i mnóstwo rodzin 
nie wie, gdzie się podzieć. Mieszkania trze­
ciego piętra, które najmowano niedawno je­
szcze za 400, 450 talarów, idą teraz po 800 
tal.; ceny sklepów przechodzą wszelką miarę. 
Są to pierwsze skutki rabunku, czyli tak 
zwanej indemnizacji.

M o s k w a .

P u ssk ij M ir  pisze, źe przez wzgląd na 
bardzo z każdym rokiem wzrastające żywioły 
cudzoziemskie, władające własnością ziemską
w prowincjach południowo-moskiewskich z i-
nicjatywy gener. adjutanta Kotzebue, wkrótce 
wypracowany ma być projekt wyłączneg0 
wyboru do ziemstw w Bessarabii i Noworos- 
sji osób, umiejących czytać, pisać i mówić 
po moskiewsku.

Mosh. W ied. donoszą, że Radzie pań­
stwa przedstawiono do rozpoznania niektóre 
zmiany w przepisach o ziemstwach z r. 1864.

Czytamy w gazecie Nowoje W rem ia , że 
w tych dniach wyjechał do Bukaresztu in. 
spektor techniczny kolei żelaznej odeskiej, p . 
Korsakow, w celu zawarcia z rządem rumuń­
skim Konwencji w pizedmiocie budowy kolei 
żelaznej, mającej połączyć koleje moskiew­
skie z rumuńskiemi. W Moskwie kolej budu­
je się z Kiszyniewa do wioski Ungeni, nad 
rzeką Prut położonej; ztąd zaś przeprowa­
dzoną będzie do miasta Jassy linia łącząca, 
mająca 24 wiorst długości. Rząd rumuński 
zamierza nadać tej łączącej linii szerokość 
lejnymVą dr° s ° m moskiewskim szeroko-ko-

W T mMvnW. °meskie donoszą o zawiązaniu się 
■ J a  ̂ • warzystwa akcyjnego wodo­

ciągu odeskiego (Odessa Waterworks f  om 
pany Limited) z kapitałem 850 000 ft szT  
mającym być zrealizowanym przez wypuś.cze1 
me 42.500 akcyj po 1.0 ft. k a ż d f Z T e  
liczby tylko na 30.000 otwarto zapisy, po­
zostałe zaś 12.500 akcyj założyciele‘Towa­
rzystwa zatrzymali sami na własność.

W tej chwili odbywają się w Petersburgu 
poci prezydencją hr. Sołohuba posiedzenia 
komitetu mającego na celu ułożenie projektu 
do reformy więzień. Komitet ten proponuje 
podzielić więzienia na dwa rodzaje: śledcze i 
karne. W pierwszych, w których pomieszczeni 
być mają przestępcy pod śledztwem znajdu­
jący się, ma być po jednemu w każdym po­
wiecie, a więźniowie w nich nie mogą być 
używani do żadnej roboty, pozostawać mają 
natomiast pod nadzorem władzy sądowej. 
Do nich zastosowany ma być systemat cei- 
kowy, z odosobnieniem tak podczas dnia jak 
i nocy. Więzienia karne podzielone być mają 
na cztere kategorje: areszty policyjne, domy 
robocze, domy poprawy i katorgi. W każdym 
z nich, projektują systemat celkowy, odoso­
bnienie na krótszy lub dłuższy przeciąg cza­
su. Na tych kilku szczegółach dziś poprze- 
Stajemy, zastrzegając sobie w  następnych , nu- 
merach obszerniejsze pomówienie o tvm 
przedmiocie.

Pisma moskiewskie podają jakoby szach 
perski zamierzał zwiedzić Europę, przyczem 
pierwszą wizytę złoży carowi, a następnie u- 
da się do Berlina, Londynu i dalej.

B uski M ir  powiada, że jest projekt 
znacznego pogłębienia i rozszerzenia portu 
Wojennego w Mikołajewie (pr-zy ujściu Bohu 
do morza Czarnego.)

Bla zwiększenia sieci kolei żelaznych, 
zezwolił car na wypuszczenie nowych obliga­
cji, pod nazwą: Skonsolidowanych obligacji 
wszystkich kolei żelaznych trzeciej serji, w 
ilości 15 milionów funtów szterlingów. Obli­
gacje te mają być pięcioprocentowe i nie 
będą podlegać opodatkowaniu. 1 "

Jenerał artylerji Krzyżanowski, jenerał 
gubernator orenburgski, według telegramu 
M oskiewskich W ied. niebezpiecznie zachoro­
wał na tyfu s; podobno niema nadziei aby 
wyzdrowiał. Jest to ten sam jenerał Krzy­
żanowski co przed rokiem 1863 czasowo 
pełnił obowiązki namiestnika królestwa Pol­
skiego. Gdy margrabia Wielopolski domagał 
się na Radzie w r. 1852 aby zamiast uka­
zu o wykupie pańszczyzny, załatwić kwestję 
włościańską w sposób radykalny, nadając 
chłopom na własność grunta, część pastwisk 
i lasów — Krzyżanowski powiedział otwar­
cie : „Nigdy się na to nie zgodzimy, pan
margrabia widocznie chce nam broń z ręki 
wytrącić.*1

W s c l i ó d .

Spór pomiędzy Bułgarami a Grekami 
trwa dalej z tą samą gwałtownością, mimo, 
że poseł moskiewski doradza pierwszym, aby 
czynili ustępstwa Grekom. W w ielu  okoli­
cach, gdzie jest mięsżana ludność grecko- 
b u łg a r s k a , B u łg a rzy  o w ład n ę li ce rkw iam i, 
które Grecy za swoją własność uważają. Z 
drugiej strony mieszkańcy Warny i innych 
miast wyłącznie przez Greków zamieszka­
nych, które według planu patrjarchy (poda­
nego przez nas przed kilku dniami) miały 
należeć do bułgarskiego egzarchatu, jawnie 
oświadczyli przywiązanie swoje do ekumeni­
cznego kościoła i postanowienie, iż nie bę- 

podlegali duchownej supremacji Buł­
garów.

Korespondent Gasette des E trangers  z 
Konstantynopola pisze: Główna uwaga całej 
stolicy zwróconą jest na podróże książąt nie­
mieckich i innych znakomitych cudzoziem­
ców. Obecnie mamy w murach naszych słyn­
nego jenerała amerykańskiego Shermana i 
syna prezydenta Granta. Jenerał Ignatjew . 
miał już dawno jechać do Krymu, ale na j 
wiadomość o przyjeździe księcia Frydryka 
Karola, powstrzymał się z wyjazdem przez 
ciekawość.

ey magistratualnego, Gnatkowskiogo, zgromadziły 
* bardzo liczną publiczność wszystkich stanów. Mia­

nowicie bardzo wielu chrześcian wzięło udział w 
pogrzebie dr. Frenkela i odprowadziło zwłoki j e ­
go aż na cmentarz żydowski. Adwokat krajowy 
dr. Gotlieb, miał mowę nad zwłokami zmarłego.

Jutro w teatrze polskim opera komiczna Do- 
nizettego: „Marja, córka pułku."

Dotąd przedstawiano u nas operę „Krako­
wiacy i Górale" w skróceniu. Wypuszczono wiel­
ką częśó śpiewnych scen, gdyż nie było śpiewa­
ków —  a zostawiano jedynie niektóre, łatwiejsze 
do odśpiewania i przez artystów dramatycznych 
inb wodwilistów. Teraz mają być „Krakowiacy 
i Górale" podług pierwotnego tekstn bez wszel­
kich skróceń śpiewnycn części przedstawione przez 
śpiewaków opery tutejszej w głównych rolach.

W nocy z niedzieli ua poniedziałek patrol 
policyjny usłyszał krzyk gwałtowny w jednym 
domu przy placu Goluchowskich. Wszedł więc 
do domu i znalazł tam b,rdzo mocno przez 2 
braci Eizenberg&rów pobitą żydówkę Chaję Sil- 
ber. Eizenbergerów odstawiono do policji.

, Tejże samej nocy kilkn wyrobników napa­
dło ua małżonków, Józefa i Salomoę Kozioł, i- 
dących ulicą Żółkiewską, zdarło Salomei K... 2 
chustki. Jednego z tych wyrobników, Jana Czmie- 
la, policjant Gulaj zdołał schwycić i przyare- 
sztować.

Pan Milaszewskt otrzymał koncesję na urzą­
dzenie teatru polskiego i n i e m i e c k i e g o  we 
Lwowie. Gdyby Towarzystwo przyjaciół sceny 
narodowej nie było wzięło skarbkowskiego tea- 
tru  w przedsiębiorstwo, bylibyśmy mieli dotąd 
scenę i operę niemiecką w teatrze skarbkuwskim. 
Już nawet miano przyrzeczenia jednego czy dwóch 
ministrów, iż da subwencję na teatr niemie 
cki. I  to właśnie skłonił# członków Rady ad­
ministracyjnej fundacji skarbkowskiej do głoso­
wania za oddaniem teatru Spółce Towarzystwa 
akcyjnego.

Dnia 18. bm. o godz. 8. wieczór wybuchł 
ogień przez zajęcie się gazu na uljcy Kamiennej 
w skutek pęknięcia rury gazowej. ’ Pożar ugasi­
ła  wkrótce straż ogniowa.

—  Program koncertu panny Mentor i p. 
Poppera ze współudziałem p. Marka. 1. Trzy so­
naty Scarlattiego i Tausiga. 2. Koncert Ekerta 
na wiolonczelę 3. Etude Chopina, Etude Liszta, 
Wezwanie do tańcu W ebera i Tausiga. 4 . Ada­
gio Bokeriniegn, Gavotta Corellego, Arja Bacha 
na wiolonczelę i harmonię. 5. Fantazja na te ­
maty polskie Servais’g '.  6. Legenda o św. Fran­
ciszku, przechodzącym przez morze F. Liszta.

Początek o godzinie pół do 8 wieczór.
Z wielkim zapałem przyjmowano tych arty­

stów w C/eniiowcach i Jassach, pannę Mentor 
obrzucano kwiatami, zachwyciła tam publiczność 
jak żaden artysta od wielu lat.

Jakkolwiek pauna Menter i p. Popper, an ­
gażowani do Wiednia na szereg koncertów, spie­
szą z powrotem, jeduakże udało się bliższym 
znajomym nakłonić ich do dania jeszcze poże­
gnalnego koncertu, którego program zadowolni 
najwybredniejszych miłośników muzyki.

—  Na szkoły ludowe wpłynęły no głó-
wnej kasy komitetu detł-azo datki .
  Ks. Grzegorz Szymonowicz, arcybiskup lwow­
ski obrz. ormiańskiego 50 złr. Gal, kasa oszczę­
dności 1000 złr. Zygmunt Rucker, delegat 3 dziel­
nicy miasta, ze składek 23 złr. 70 ct. Aleksan­
der Trzecieski ze składki na posiedzeniu Rady 
powiatowe! Mieleckiej 100 złr. Ludwin Dzianott, 
delegat powiatu Jasielskiego, nadesłał 23 złr. 
70 ct. Fr. K. Dębicki w Bóbrce ze składki w 
gronie c. k. urzędników za 1 kwartał 23 złr. 
Konstanty Rojewski 15 złr. Jan  Brunicki w Ru­
dzie Różanieckiej 10 złr. Dr. Jakób Kulczycki 
100 złr. Urzędnicy krajowej dyrekcji skarbu Y. 
oddz. rach. 12 złr. A. 0 . Mises, dyrektor ban­
ku 10 złr. Józef Brunicki, prezes Rady pow. 
Stryjskiej, ze składki 9 złr. Razem 1.376 złr. 
40 ct. Ogółem 8.482 złr. 64  ct., które złożono 
na rachunek bieżący w gal. kasie oszczędności.

Oprócz tego złożył komitet miasta Tamo­
wa w tarnowskiej kasie oszczędności na rzecz 
funduszu szkól ludowych snmę 391 złr. Szcze­
gółowe wykazy datków uzbieranych przez panów 
delegatów i komitety miejscowe będą ogłoszone 
w osobnych sprawozdanieb głównego komitetu.

Lwów dnia 20. kwietnia 1872.
Fr. Z im a .

Złożono w administracji na oświatę zebrane 
przez panią W. przy grze towarzyskiej ..za fanty 
1 złr. 11 ct. — f

  Wybory uzupełniające członków czort-
kowąkiej Rady powiatowej z grupy -właścicieli 
więkaą-ch posiadłości odbyły się 9. bm. W ybrani 
zostali: dr. med. Józef Wernicki właściciel B ia­
łej i Franciszek Rudrof właściciel Szwajkowiec.

—  Wiadomości dyecezjalne. Dnia 1. bm. 
umarł w Kutach starych powiatu kosowskiego a r- 
chidyecezji lwowskiej pleban obrz. gr. kat. ks. 
Dymitr Romanowski przeżywszy la t 05, z tych 
w stanie d u ch o w n y m  68. Był to  najstarszy wie­
kiem ksiądz obrz. gr. kat. i o ile nam wiadomo 
pierw szy to przykład tyloletniej pracy w zawodzie 
kapłańskim.

Tegoż dnia umarł także w Toustem powia­
tu  skalackiego archidyecezji lwowskiej, pleban 
obrz. gr. kat. ks. Antoni Zderkowski przeżywszy 
la t 61, z tych w stanie duchownym 31.

  Dekoracje. P an  Antoni baron Gostko­
wski, prezes bukowińskiego banku zaliczkowego, 
otrzymał kawalerski krzyż orderu Marjańskiego-

P. Aba Rosenbek z Kołomyi, urzędnik rrtJ 
c. k. konsulacie w Jasach, otrzymał złoty rzJ z 
zasługi z koroną.

— Towarzystwo dramatyczny *raljowskie 
przybędzie do Poznania dnia L  c* zaba­
wi tam przez 6 tygodni.

K r o n i k a -

— Kurjerek lwowski. Dwa pogrzeby nie­
dzielne, dr. F r in k la  przełożonego gm iny izraeli- 
ckiej i posła lwowskiego na sejm  krajowy, i  rad-

Moria ^tiiart" ma się
, j ■ 'rzedstawiema na scenie war-doczekać wreszcie Pr z e .

szawskiej. Próby odbywają się poSp10Szaie.
Areszlowan° w jednym z poznańskich 

hotelów n ie ja k i0 Albrechta, syna służącego ka- 
E0 który w Berlinie przywłaszczył sobie 

k ilk an aśc ie  tysięcy talarów. Z pieniędzy skra­
dzionych przez ojca zabrał syn 10.000 talarów 
i udał się do Hamburga, gdzie spotkał się z pa­
nienką rodem z Poznania, z którą miał niebawem 
ujść do Ameryki. Panienka życzyła sobie po­
żegnać się ze swą matką i dla tego oboje przy­
byli do Poznania. Zanim nastąpiło pożegnanie, 
przyszła wprzódy policja kryminalna. Przy Al­
brechcie znaleziono jeszcze 7.400 tal. Panienka 
twierdzi, że nie miała nawet przeczucia, ażeby ta ^



były pieniądze skradzione. Oboje odwieziono do 
więzienia kryminalnego w Berlinie.

  Koki. Piszą z Marsylii do Patrie : Han­
del włosami nie przestaje przybierać coraz wię­
kszych rozmiarów. W Marsylii, kiika lat temu o- 
trzymywano przez teu port 10 do 12.000 kilo-
grammów togo artykułu, w 1871 r. dowóz wło­
sów doszedł do 35.328 kil. (około 90 .000  ft.) 
Te włosy przybywają n a jczęśc ie j z Włoch i w 
stanie pierwotnym pewna ilość przybywa do nas 
z najodleglejszego Wschodu.  ̂ Piękne warkocze 
chińskie i japońskie przyczyniają się ze swej stro­
ny do ozdobienia głów elegantek całego świata. 
Po Paryżu w Marsylii najwięcej się robi intere­
sów z włosami pod względem wywozu za grani­
cę. Tak więc po ogołoceniu głów dziewcząt wiej­
skich Sycylii i innych okolic Włoch, odsyłamy po 
przerobieniu to włosy do tych samych krajów d a 
ozdoby głów wielkich pań i wykwintniś miejskich. 
Na potrzeby samej Marsylii idzie około 4 .000 
kilogramów włosów na rok.

_  w  sp raw ie  emigracji, z upoważnienia 
komitetu lwowskiego zawiązauego w celu zbiera­
nia skladok dla emigracji polskiej w Paryżu, o- 
głosiłem w Nrze 14. Gaz. Nar. z dnia 16. 
stycznia b r. że posłałem na ręce p. Mazurkie­
wicza fr. 230 cent. 82, zaś w nrze 63 Gaz. 
flar, z duia 5 - marca b. r. fr. 550.

Dzisiaj odbieram od komitetu paryzkiego 
sprawozdanie z rozdania powyższych sum, z tom 
przypomnioniemi £e komitot w celu zbierania sk ła ­
dek dla em igracji polskiej w P aryżu  ciągle is t'  
niejo, a patrjotyczne datki przyjnm je pod. adre­
sem ks. Ufryjewicza przeora 0 0 . Dominikanów
we Lwowie.

Lwów, 21. kwietnia 1872- _
Wiktor Wiśniewski.

— Cundurango. W w Prof “f
Ecuador, rośnie drzewo zwane „Cundurango, któ­
rego k o a  używana do napoju leczy raka. Dr. 
Roso z W a s h i n g t o n i wyleczył korą Cundurango 
na raka matkę prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Według dziennika Presse z dnia 21. kwietnia 
b r (Lokalanzeiger) dostał we Wiedniu dr. 
Scherzer większą ilość prawdziwej kory z drze­
wa Cundurango, i takową udzielił także pewnym 
lekarzom, mianowicie profesorom i doktorom me­
dycyny pp. Braun, Hebra, Salzer i Schroff w ce-
ln przedsiębrania kuracji u słabych na raka.

—  Donoszą z Poznania pod d. 19. kwie­
tn ia : Dziś i  rana umarł po długich cierpieniach 
poseł do sejmu pruskiego W o j c i e c h  z R a d l i ć  
H a  za skończywszy lat 74.

—  Podziękowanie. Zakładając Oddział hu 
siatyński Towarzystwa pedagogicznego bibliotekę 
dla nauczycieli szkół ludowych oddziału swojego, 
zaapelował do P. T. panów właścicieli większych 
posiadłości, wielebnego duchowieństwa, pp- urzę- 
doików rządowych i oficjalistów prywatnych po­
wiatu husiatyńskiego z prośną, o łaskawe wspar­
cie swych usiłowań.

Hojae datki w pieniądzach (99 zlr.) i dzie­
ła  treści dydaktyczno -  pedagogicznej, nadesłano 
do zarządu świadczą najwymowniej o obywatel­
skiej gorliwości w szerzeniu oświaty ludowej.

Podając ofiarność tę do powszechnej wia­
domości zarząd podpisany składa niniejszem ima­
niem całego oddziału dawcom łaskawym naj­
serdeczniejsze podziękowanie staropolskim z w y ­
czajem ijBńg zaplać“ i uprasza wszystkich przy­
jaciół oświaty Indowej o łaskawe zasilanie bi­
blioteki odziałowej nadsełaniem choćby i naj 
drobniejszych ofiar pod tegoż adresem.

Imiona łaskawych dawców będą od czasu 
do czasn pismami pnblicznemi ogłaszane.

Zarząd oddziałowy Towarzystwa pedag.
Hnsiatyn 16. kwietnia 1872.

P rezes: Sekretarz:
Bojarski. St. Winiarski.
—  Horodenka 18. kwietnia. Dnia wczoraj­

szego przybył tu JE . p. namiestnik, i byl powi­
tany przez przedstaw icieli powiatu, urzędników 
rządowych i księży. Nazajutrz odbył rewizję w 
starostwie, odwiedził Eadę powiatową, gdzie o 
łożeniu starań do budowy dróg powiatowych 
przemawiał, i odbył formałńą wizytację szkoły 
miejscowej. Przepytując osobiście uczniów ze zna­
jomością pedagoga, przekonywał się o ich roz­
woju nmyBł0Wym i skutku wykładów udzielanej 
tu praktycznie nauki pszczelDictwa, sadownictwa 
i gimnastyk, D0bre odpowiridzi nagrudził obraz­
kami, na których na2wiako ucznia z podpisem 
własnym ul°lc f  , ^ 1,azaju trZ dotyCzacym uczniom 
doręczyć polecił. Gdy mu się frekwencj a uczniów 
w stósunku do ludnościi za, , U bą ^  
uacisk na potrzebę zachęty 26 str ducho- 
wnych jako najwięcej wpływu na iud *
czem okazał, do czego przykłada wagę j ^ a ł  
dowód interesowania się oświatą której sprawa 
niestety —  nie najsilniejszych ma tu adeptów, 
jeśli jak wiadomo, nie zdołano dotąd w naszym 
powiecie wyszukać tak zwanej wpływowej oso­
bistości któraby delegację do zbierania składek 
na szkoły ludowe przyjąć raczyła. Rzecz dziwna, 
że taka zaszczytna czynnosc, do której speln e- 
nia znalazłaby się między miodem obywatel­
stwem tutejszem (morącem poświęcić czas swój 
bez Zdania rachunku komu innemu niż sobie) 
więcej^ niz dostateczna liczba —- nie ambicjo- 
nuje żadnego z tych panów, —  jak gdyby naj­
żywotniejsza potrzeba kraju nie wkładała na 
tych właśnie najpierwszy obowiązek, którym we­
dług s ow pisma „więcej dano" i więcej też od 
nich wymagać można. Jp*i;i, • k ■ 
miało bvó hmUrnm. „P 1* 1 PrzekoaaUie nie 

“10cnby je wreszcie za- 
nm- ^ WM,“‘ o położonych osób jak

miało być bodźcem, to

■**»> n r  "  w jr  Jkkp. namiestnik —  a względQjfi

t jv 7 l jakt P‘- f  " f  t K r ixCZUnô f '1Wk tto m ajako delegatowi komitetu głównego, byłobv rze 
czą nie wątpliwie przyjemną usłySzeć) że i ' 
wiat Horodeński nie pozostał w ty ie Ł chJ b 
na jego ręce składa grosz do zbudowania le­
pszej pszyszłości posłużyć mający.

—  ( 6() KałuSZ d. 20. kwietnia. Ciągłe 
Pożary jakie się wydarzają w naszem mieście, a 
to każden z tak zwanej „niewiadomej przyczy- 
nl “ powinny raz dać dowód tak krajowym ja - 
koteż zagranicznym Towarzystwom ubezpieczeń 
ogniowych, i i  prawie każden drugi zabezpiecza­
jący majątek swój „Kaluszanin" z góry już li­
czy zyski, jakie- mieć będzie po „z niewiadomej 
przyczyny" powstałym u niego pożarze, —  dla­
tego też wielką, bardzo wielką przysługę uczy­
niłyby Towarzystwa asekuracyjne, gdyby albo do 
asekuracji nikogo % Kałusza nie przyjmywały, 
lub gdy już przyjmą — dokładnie przedmiot 
zabezpieczyć się mający oszacowały, nie zado- 
walniając się jedynie podaniem wartości przoz

stronę, która się ubezpiecza, a ręczę, iż wówczas 
ostrożniejby się z oguiom obchodzono....

Różnie tu taj mówią o pożarach zeszłego 
miesiąca, a urzędownie skoustatować można było 
tylko, iż pożar wybuchł z „niewiadomej przy­
czyny".

Dnia wczorajszego t. j. 19. hm. był także 
pożar w Kałuszu, zgorzało dwa domy wraz z 
budynkiem gospodarczym, Pożar wybuchł z „nie­
wiadomej przyczyny". Szkoda przez pożar wy­
nosi według podania poszkodowanego 1200 złr., 
przedmiot spalouy zabezpieczonym był na 2000 
złr., a realność cala wraz z ogrodem przeszło 
półtrzecia morga obszaru wynoszącym kupioną 
została przód dwoma miesiącami przed ogniem 
„z niewiadomej przyczyny" poszkodowanego za 
3600  złr.

Jeden morg gruntu za miastem płaci się 
tu  5 0 0 — 600 złr., ergo w mieście i to ogród 
ma wartość podwójną.... Widać więc z togo, że 
Towarzystwo asekuracyjne na swoją szkodę —  
dokladuem oszacowaniem przedmiotu do ubez­
pieczenia podanego —  nie zajmuje się.

Przy pożarze powyżej opisanym d a ł dowód 
policji rewizor p. Pieściorowski, iż energia i do­
bra chęć wszystko zdziałać potrafi — na p ier­
wszy bowiem sygnał o pożarze, s tan ą ł wraz z 
sikawką i dwoma beczkami wody na miejscu 
pożaru —  brak jednak rąk  roboczych, jako 
potrzebnych narzędzi, jak  również mnoga ilość 
komendantów, którzy językiem i w Chicago by 
byli ogień przytłnm ili —  udarem niała nadludz­
kie prawie wysilenia się p. Pieściorowskiego.

Bania, a raczej tak zwane „pstrokate to­
warzystwo produkcji kali", które posiada prze­
szło 60 par koni, sikawki i beczki na wodę, nie 
raczyło wysłać żadnej pomocy zagrożonemu Ka 
łuszowi, —  i miało słusznie, bowiem im wię­
kszy pożar w Kałuszu, tym większy pokup na 
m aterjał budowlany, który mają do zbycia 
wydzierżawiwszy lasy inkamerowane za bezcen 
na lat 40.

Przem ysł górą panie bracie, a wszelkie 
szlachetne nczucie w kąt, — jeźli kiedy jakie 
było.... zasadą towarzystwa produkcji kali być 
się zdaje.

„Polakeuland, polnische Schweino, alle Po- 
len sind dumm wie die Nacht, Lurnpen und 
Schuften" wyraził się tak przed kilku dniami 
jakiś „zawloka" żyd pruski, przyjęty przez Ka- 
łuslue Towarzystwo produkcji kali — nazwi­
skiem Junghans dr. chemii.

Charakteryzuje to dosyć owe „pstrokate 
Towarzystwo" trzymając się wersji: „Jak i pan 
taki kram".

Ciekaw bardzo jestem czy obacny wyraże­
niu się temn p. L. i inni poczynią kroki, by 
tego nowego koszernego imlturtragera Junghan- 
sa za obrazę polskiej narodowości do odpowie­
dzialności pociągnięto.

— (N.) Brody dnia 21. kwietnia. Pobór 
wojskowy pod przewodnictwem pana Murgisch 
pułkownika 80 pułku liniowego księcia Holstein, 
odbywa się u nas bardzo ściśle, a może uawet 
z większą surowością, niżeli ustawa wojskowa 
togo wymaga. Do takiego twierdzenia daje po­
wód postępywanie pana pułkownika, tak  przy 
ocenianiu reklamacji, jako też przy poborze sa­
mym, a szczególnie o ile takowy do gospodarzy 
rolnych odnosi się, bo tn  należy, właśnie z 
wszelką wyrozumiałością i znajomością krajowych 
stosunków postępywać. Nie na tern jeszcze cale 
zadanie, ażeby w każdym młodym człowieku wi­
dzieć już żołnierza. Przeszło 60 reklamacji tu ­
tejszego powiatu, prawnie usprawiedliwionych 
p. pułkownik zakwestionował dla przedłożenia 
takowych wyższej władzy. Przyciśnięty wiekiem 
a dotknięty kalectwem lnb defektom wieśniak 
nasz, przy nędznem życiu, złem pożywieniu, n ie ­
równie prędzej staje się do pracy niezdolnym, 
niżeli w krajach, gdzie kwitnie dobrobyt, dla­
tego też odjęcie mu jedynej synowskiej podpory 
staje się dla niego tern hardziej niechybną ruiną, 
gdzie utrata dwóch rąk, chętnie pracujących, 
zdrowych i silnych, jest w naszych stosunkach 
rzeczą niedającą się uiczem zastąpić. Doniosłość 
tej utraty powinna komisja poborowa ciągle 
mieć przed oczyma, jeśli chce się należycie wy­
wiązać ze swego zadania.

Obok utworzenia wielkiej armii, jest jeszcze 
drugie bardzo ważne zadanie, podtrzymanie ta ­
kiej siły materjalnej w kraju, ażeby nie zwi­
chnąć równowagi między obowiązkiem a możno­
ścią, bo podupadający mały gospodarz, bardzo 
krótko kończy swą karje ry ; ciężary krajowe są 
wielkie, gdy raz popadnie w niemożność opłaca­
nia podatków, nie ma dla niego ratunku. Komu 
zaś uie są obce tutejsze stosunki ten wie, że 
syn gospodarza, choćby pilny pracowity i powo­
dujący się, skoro tylko wzięty został do wojska, 
wyłamuje się z rodzicielskiej władzy, zniechęca 
sję do gospodarstwa, nieuzuaje żadnej cywilnej 
o • a P°t^czywszy się ze swemi kolegami,
żnr7Jinr,£lię r° zPuście> pijaństwu, i różnym zdro- 
c a l.™  . p o S S ”  *. pol“

oto ujrzawszy się w wojsku otoczonym obcym 
mu zupełnie — niemieckim elementem, zatęskni 
za swojomi i uważa się za brańca, a tym spo­
sobem nie ma swej wiedzy, czuje się dotknię­
tym a może i poniżonym. Dopiero z latami za­
ciera się w nim to przykre uczucie i jak papu­
ga zaczyna przyswajać sobie maniery i wyrazy 
niemieckie. Le“z trzechletnia służba zbyt krótka

do tak :ego oswojenia, ztąd to pochodzi dla cze­
go młodzi urlopnicy jakby jacyś desperaci 
rzucają się na życie awanturnicze, nie poczuwa­
ją  się do żadnych godziwych obowiązków. Otóż 
jak długo służy nasz wieśniak w wojsku, jest 
on w takim składzie rzeczy dla rodziny, dla 
swego „cywiluego zawodu prawie zawsze stracony, 
dlatego też ze względów ekonomiczuo-politycznycb, 
uwolnienia o ile takowe dadzą się ustawą woj­
skową usprawiedliwić, powinny być według mo­
żności uwzględniane.

— Wiadomości I terackie, naukowe i ar­
tystyczne.

— Wyszedł dla każdego mieszkańca Lwowa 
bardzo użyteczny a nawet konieczny „Skorowidz 
nowych i dawnych numerów realności, tudzież 
nazw ulic i placów król. stoi. miasta Lwowa", 
według uchwał Rady miejskiej z r. 1871 z n- 
rzędowycb źródeł zestawiony. Lwów. Nakładem 
Karola Wilna 1872.

— Nakładem tegoż Karola Wilda wyszedł 
„P lan kr. stoł. m. Lwowa" z skorowidzem daw­
nych i nowych nazw, placów i ulic. Lwów 1872. 
Brak planu naszego miasta do użytku podróż­
nych dawno uczuć się dawał, p. Karol Wild 
wydaniem wyżej zatytułowanego, tej potrzebie 
zaradził.

—  Jako odbitka zo Św itu, wyszła osobno 
nakładem Karola Wilda (1872) anegdota dra 
niatyczaa w 3 aktach J .  I. Kraszewskiego p. t.. 
„Radziwiłł w gościnie" kilka razy z wielkiem 
powodzeniom przedstawiona na lwowskiej scenie.

— W Warszawie wychodzi pod redakcją 
Adama Mierzyńskiego „Biblioteka Rolnicza", któ­
ra pomimo swej wartości za mało jest rozpo­
wszechnioną w naszej prowincji. Niedawno u- 
kończoną została serja I., tworząca 6 obszernych 
tomów i zawierająca wielo bardzo pożytecznych 
prac w różnych gałęziach rolnictwa i przemysłu 
rolniczego. Obecnie wyszły już dwa zeszyty se- 
rji H . ua rok 1872 i zawierają: Zasady jazdy 
Konnej i ujeżdżania koni przez St. Wołowskiego, 
Notatki agronoma podczas dwóch oblężeń Pary­
ża p. Zygmnnta Gawareckiego; O uprawie roli 
podług Rozeuberga, Lipińskiogo napisał A. Tryl- 
ski; Potrzeba nawozów zamiejscowych do utrzy­
mania urodzajności roli przez J. B. Rogajskiego, 
Kro u i ka rolnicza z m. styczeń i lu ty ; Przegląd 
piśmiennictwa rolniczego p. St. Rówieńskiego, 
kronika bibliograficzna dzioł gospodarskich, go­
spodarstwo wiejskio w Litwie pruskiej. Pod re­
dakcją Mieczyńskiego wychodzą jeszcze Gazeta 
rolnicza pismo tygodniowe, Kurjer rolniczy 
także tygodniowy dodaje się bezpłatnie dla pre­
numeratorów Gazety Rolniczej. Główna ajencja 
we Lwowie pism powyższych jak  również Niwy 
i Tygodnika polskiego jest w „Księgarni Pol­
skiej" ulica Kopernika 12.

—  Przemyśl i jego okolice spisał history­
cznie ks Wojciech z Zaleszan. Część dochodu 
przeznaczona ua korzyść „Gwiazdy" stowarzysze­
nia rzemieślniczego w Przemyślu. Nakładem au­
tora. Nowy Sącz 1872.

Gospodarstwo przemysł i handel.

LWÓW dnia 19. kwietnia, (Ceny targowe. 
Mierzyca pszenicy 5 .0 6 ; żyta 3 .5 0 ; jęczmienia 
3 .3 0 ; owsa 2 .22 ; hreczki 3.53 grochn5 .15 ; 
soczewicy 0 .0 0 ; ziemniaków 2.02. Cetnar sia ­
na 1 .41 ; słomy okłotowej 0 .8 9 ; słomy pasznej 
00.00. —  Sąg drzewa twardego 14.00 ; mięk­
kiego 11 .00.

Licytacja buhajów subwencyjnych, tu­
dzież trzody chlewnej odbędzie się nieodwołalnie 
dnia 25. bm. o godzinie 11-ej przed połndniem 
w realności p. S c h u m a n a  na Rurach we 
Lwowie.

Z Komitetu c. k. Towarz. gosp. galic.
Lwów 20. kwietnia 1872.

Za P rezesa : S ek re ta rz :
H enryk  Strzelecki. J .  Grelinger-G reliński.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 11. do 18. kwietnia 1872,

Z b o ż a .  Pszenica 170 f. czelna biała 
10.50 — 10.75 zł., czelna żółta lub czerwo­
na 10 25 zl.— 10.50 zł., biała dobra sucha 
10*/4 zł., dobra czerwona lub żółta 9 .75— 10.25 
zł., ordynaryjną lub wilgotna 9 do 9 .25  zł.

Zyto 160 f. czelne, suche 7.40 —  7.50 
zł., średnie lub wilgotne 6.80 zł. —  6.9u zł.

Jęczmień 140 f. przedni 6.25 —  6.75 zł.
Kukurudza 170 f. gotowa 9 zł., na czer­

wiec-sierpień 8.25 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 180 f. 9 zł. 

do 11 zl.
N a s i o n a .  Koniczyna 180 f. przednia 54 

do 56 zł., średnia 4 5 — 48 zl., ordynaryjna 35 
do 40 zł.

Anyż rosyjski 100 f. 26 zł. —  28 zł.
Anyż płaski 100 f. przedni 23 — 24 zl.,

mało zapasów, średni 20— 21 zl.
Kminek 100 f. przedni przesiewany 20 do 

21 zł., średoi 17— 18 zł.
N a s i o n a  o l o j n e .  Rzepak zimowy 150 f. 

na wr^esień-październik 11 — 12.50 zł.
Rzepak letni 150 f. przy małych zapasach, 

"rogi, p łaCą 14— 10 zj .
Lnianka 150 f. 11— 12 zł- także mało 

zapasów.

21%

Nasienie lniane 150 f. 11 —  11.50 zł., 
także mało ząpasów.

Nasienie konop. 120 f. 6 zł.
Konopie 100 f. surowe przednie 17— 18 zł. 

czesane średnie 20— 21 zł., przednie 22— 24 zł., 
najprzedniejsze 25— 26 zł

Len 100  f. surowy 17 — 20 zl., czesany 
średni 2 2 — 24 z ł , przedni 25— 30 zł.

Płótno wszystkie gatunki drogie.
Potaż 100 f  słomiany 10 zł., drzewny 

16 zl.
Miód 100 f. 2 4 — 25 zł.
Łój 100 f. 28.50 zł. —  29 zł.
Okowita 80 Traliesa, 41 m iar, gotowa 

zł., z umową uie ma popytu.

Komisja brodzka dla wystawy św ia­
towej w Wiedniu w r. 1873 odbyła swe po­
siedzenie w dniach 4. i 5. hm. pod przewodni­
ctwem hr. Kazm. Wodzickiego. W przemowie 
swej przowodniczący nacisk położył na trzy głó­
wne m yśli: Galicja od wieku zaniedbana w rol­
nictwie i przemyśle, nieznana przez producentów 
i przemysłowców Zachodu, może wszakże wyka­
zać obfite źródła bogactw, z których uie umiano 
i niechciano czerpać, moża przedstawić szereg su­
rowych płodów na równi stojących z produktami 
całego świata. Przedstawieniem tern, może skie­
rować handel ku Galicji, zakorzenić obcy prze­
mysł na naszej ziemi, podnieść dobrobyt u ła ­
twieniem zarobku, i oszczędzić znaczno kapitały 
dla kraju, zmarnowano eksportem surowych 
płodów.

Uważa przewodnictwo swe jako zaszczytne 
w obec grona przedstawiającego obraz całego na­
szego społeczeństwa myślącego a nader przyje­
mne, gdyż staje na gruncie piacy i pożytku dla 
naszego krajn, na którym sprawy drażliwe stron­
nictw i narodowości utrudniać nie będą postęp 
poleconej mu pracy. Pomimo niestosowności sie­
dziby dla komisji w Brodach na krańcu Galicji, 
pod komorą i przy zamkniętym rejonie wolnego 
miasta, uważa za obowiązek wypełnić wolę mo­
narchy i w ścisłem porozumieniu i w zupełnej 
łączności z dwoma krajowemi komisjami praco­
wać dla przedstawienia światowi rolnictwa postę­
powego i przemysłu obfitującego w wynalazki 
pożyteczne w sposób godny i odpowiedni Galicji. 

Gdy possawioue wnioski upadły : 
a) zlania komisji brodzkiej w jedno ciało z 

komisją lwowską,
h) zlanie się komitetów wykonawczych w je ­

den wspólny,
c) a nareszcie przeniesienie siedziby komi­

tetu do Lwowa celem ułatwienia porozumienia, 
przewodniczący wykazując dla pożytkn wspólne­
go konieczność zupełnego porozumienia się z ko­
misją lwowską, i ścisłego połączenia się w dzia­
łaniu, przedstawił wniosek aby komisja wybrała 
trzech delegatów, którzyby z doradczym glosom 
byli łącznikiem komitetu brodzkiego z lwowskiem 
i o to odniosła się do komisji we Lwowie.

Jedyny to środek do zespolenia rozstrzelo­
nych w trzech kierunkach sił, i utrzymania j e ­
dnolitego kierunku w przygotowawczych pracach.

Ten wniosek jednogłośnie uchwalony zoBtał 
i podanie o przyjęcie tegoż wystosowane zostało 
do JE . prezydenta komisji lwowskiej. Poczem 
komisja wybrała komitet wykonawczy i uchwaliła 
udać się do wszystkich korporacji 16 powiatów 
do Brodów przyłączonych, do rad powiatowych 
do rad gospodarczych, do wysokiego Wydziału 
krajowego, do głównej dyrekcji wystawy w Wie­
dniu i do wysokiego ministerjum o konieczne 
fundusze dla ułatwienia prac przygotowawczych.

Komisja wychodząc z tego stanowiska, że 
wielo okazów wypadDie zakupić, koszta transpor­
tu  zapłacić, a nareszcie za kiajowe pieniądze 
wysłać na wystawę światową zdolnych ręko­
dzielników, przemysłowców i postępowych rolni­
ków nie posiadających funduszów do zwiedzenia 
tej szkoły postępu naszego wieku, gdzie porów­
nanie okazów rozjaśnia umysły, kształci praco­
wników zachęca kn udoskonaleniu produktów i 
wyrobów.

Po dwóch posiedzeniach trwającyeh od rana 
do wieczora posiedzenie zamknięte zostało i u- 
czestuicy opuścili salę magistratu, gościnnie ofia­
rowaną, z tern wrażeniem, że żadna gorycz 
wspomnieniu nie pozostaje, że wszyscy zgodnie i 
z dobremi chęciami pracować będą, aby 16 po­
wiatów wschodniej Galicji ua wystawie światowej 
odpowiednio do ich położenia i produkcji przed­
stawione były.

Brody 15. kwietnia 1872.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
8za notuje spirytns rafinowany stopień 69, spi- 
rytns rafinowany z anyżem stopień 72.

Ostatnie wiadomości.
Niestawienie się opozycji do wyborów 

z ku rji dw orskiej w Czechach i założenie 
p ro testu , wskazuje, że m iuisterju in  rek u rs  jej 
przeciw  niepraw nem u w ykreśleniu  bardzo 
w ielu głosów przez jen era ła -n am iestn ik a  albo 
odrzuciło, albo na czas odpowiedzi nie dało. 
J a k  na szyderstwo doniósł te legram , że o 
godzinie 9. począł się wybór kom isji w ybor­
czej. K iedy nie było  opozycji, to  n a  sk ładzie 
tej kom isji nic nie zależy.

P ó ł u r z ę d o w y ^  wiedeński korespondent 
JBohemii zapewnia, że projekt reformy wy-

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 12. kwietnia 

II. Akeje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku bip. gal- z wPp

krajów, z wpł. 10 /o 
I I .  L isty  zast. za 100 zł. 
Tow. kred- SaL 57,o w’ a- 
Tow. kred. gal. 4 „ w. a. 
B anku hipot. gal. 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość.
I I I .  Obligi za 100 z łr . 

Indemnizacyjne galic.

IV. Monety.
Dukat holendoreki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Dół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr"

Wiedeń d 18. kwietnia 
Papiery p a ń s t w  a a s tr .  
renta austr. w. a 5 y0 

„ ,, „ srebrem
Pożyczka ost. z r. 1839

płacą | żądają
złr. wal, a
" Pożyczka loter. z r. 1854

252 50 253 50 ii ii „ 1860
166 00167 CO u ii ii 1864
164 00 167 (,<) „ podatk. z r. 1864
68 00 70 00 Listy zastawne domen.

Oblig. indemniz. gal.
„ „ buków.83 00 83 50

75 00 75 50 Akoje bankowe.
89 50 90 00 An glo-austrj ackie
92 05 92 75 Centralny bank 

Kredytowy zakład
76 10 76 75 Franko-Anstrjackie 

Galic. dla handlu i przem. 
Genoralbank

5 23 5 3C Hipoteczny bank galicyjski
5 25 5 32 Krajowy bank galicyjski
8 82 8 9C Narodowy bank austrjacki
8 91 9 12 Vereinsbank
1 68 1 7o Akcje przemyśle we.
1 50 1 51 Budownicz. Towarz. austr
1 66 1 66 Boryel. Petrol. Comp.

109 25 110 50 Forntpr. Hand. Gesell 
Alicje kolejowe.

Alfóldzka
63 40 63 60 Karola Ludwika
69 50 69 6C Północna Ferdynanda

329 00 330 fO Franciszka Józefa

plącą fżądają
zlr. wal. a.

93 5 i 9i 60
101 00 101 25
142 5') 143 0'
118 50 119 0(1
120 00 L20 50
75 75 76 25
74 75 75 23

•495 5C 296 00
51 00 58 00

322 50 323 50
135 60 135 5"
000 00 100 00

89 50 90 50
000 00 000 00

00 00 00 00
823 00 825 00
129 50 130 50

126 50 126 70
00 00 00 00
35 00 35 50

178 60 179 0
■348 00 249 60
z :  5 0 00 S3U5 00
204 rij 236 50

Południowa 
Tramway wied,
Łupkowska
Węgierska północno wsch. 

» wschodnia 
Listy zastawne.

Galie, bank hipoteczny 6°/  ̂
Bank wlościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%
n nBank nar. austr. 5°/0 m. k 

u n n 5°/o W. a 
Bodenoredit w srebrze 5°/r, 

w. a. 5°/0 
Kol. obi. z p ler. 5°/0 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda półuocna 
Karola Ludwika dawn.

„ „ z i. 1867
Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867 

,  „ „ z I i i .  em
Sudoł'*

płacą [żądają 
złr wal. a.

165 00 
176 O 
130 00 
359 CO 
202 00 
2-4 00 
170 50 
150 00 
87 10

89 60 
92 25 
73 00 
83 00 
91 70 
00 00 

105 75 
85 50

166
176
182
360
202
284
171
152
87

90 
92 
74 
83
91 
00

106
86

93 50 
103 00 
10C o; 
100 25 
78 00 
81 30 
95 00

93
103
100
101

78
81
•>5

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
TO*/,, podat. prot Lrobr.) 
łzeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10°/? podat., prot. w, a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda pólnocn. m. k. 

» » w. a.
Papiery loteryine 

Losy Zakładu kredytowego 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglerich 
hr. Palfy 
ks. Salm 
kr. St. Genois 
ks Windischgratz. 
Waldstein 
ks. Klary

Dewizy (3 miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
I .ondyn 10 f t  szter. 
F ran k /. 100 zl.

płacą żądają
złr. wal. a.

91 25 91 75
112 00 112 00
127 00 128 00

91 25 91 50
100 Oj 000 00

91 Ot. 91 50
90 00 90 50
86 25 86 50

183 6C 181 (X)
14 50 16 50
24 00 26 00
16 50 17 00
28 60 29 (X,
40 00 41 50
31 50 32 50
23 00 25 00
21 00 22 OC
38 50 39 50

82 10 1-2 20
43 85 43 90

• 11 15 U l 25

borczej wkrótce pójdzie przed Radę mini­
strów i do cesarza, aby go pozwolił wnieść, 
że zatem będzie zaraz w maju Radzie pań­
stwa przedłożony; tymczasem p ó ł u r z ę d o -  
wy  wiedeński korespondent P eskr L loyda  
równocześnie zaręcza, że rząd ani myśli ani 
może przed jesienią wnieść projekt reformy 
wyborczej, ani też myśli znosić w Czechach 
reprezentacje powiatowe, które w czeskich 
okolicach Czechom, ale też w niemieckich 
Niemcom doskonale służą. Który więc ajent 
rządu prawdę mówi, a który kłamie? Nam 
się zdaje, że rząd kując żelazo póki gorące, 
pospieszy się z reformą wyborczą, bo kto wie 
co do jesieni nastąpi!

W Korsyce prezes Rady departamental­
nej Trani dość ostro w czasie obrad prze­
mówił się z prefektem, w kilka zaś godzin 
spotkawszy go na mieście uderzył kilka ra­
zy. Spokój nie został naruszonym.

Ksiądz Jungua, któremu arcybiskup z 
Bordeaux zabronił używania sukni ducho­
wnej gdyż ten przystąpił do starokatolików, 
został na żądanie władzy dyecezjonalnej po­
wołany do sądu poprawczego w Bordeaux i 
skazany na 6 miesięcy aresztu,
^ ^ 1̂ —.— ———mmmm——i

Telegramy Gazety Narodowej,
Wiedeń dnia 24. kwietnia. „Wie­

ner Abendpost“ zapewnia również bardzo 
stanowczo, że ani między Austrją a Mo­
skwą z powodu galicyjskiej sprawy lub z 
powodu jakowej innej nie było żadnego 
rozstrojenia, ani też podróż Nowikowa nie 
mogła mieć celu mu przypisywanego de­
monstracyjnego objawienia, że dobre sto­
sunki niczem niezamącone między Moskwą 
a Austrją istnieją ciągle, ło se ł moskiew­
ski porówuo z innemi posłami obcych 
mocarstw zwidził stolicę Węgier jedynie 
z powodu uroczystego zamknięcia sejmu 
węgierskiego.

Madryt dnia 22. kwietnia. Ruch 
powstańczy karlistów się rozpoczął. Ban 
dy powstańcze pojawiły się w Toledo i 
pod dowództwem księdza w Nawarze. 0- 
czekują Francuza Cathelineau z ochotni­
kami. Ma on objąć naczelne dowództwo.

Wiedeń dnia 22. kwietnia. (Targ na wo­
ły.) Spędzono na targ 2.418 sztuk. Za ga­
licyjskie płacono po 33% złr. za cetnar, le­
psze po 33% złr. Za niemieckie po 34 złr. 
Wszystko sprzedano.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
P o d z a m c z e .

O d c h o d z ą

ze Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53 wieczór.
„ „ 2 „ 19 w nocy.

Kursa w ie d e ń s k ie j  G ie łd y  
z dnia 22 . kwietnia 1872 

godzina 2 min. 05  po południu. 
Wiedeń. A tcje franto  aust-. 137-00. Wę­

gierskie kredyt. 154.50. Anglo-anstr. 305.50. 
Unonsbank 302 .00 . Kolei Karola Lud. 252.50. 
Kolej siedmiogr. 180.50. Kolei połudn. 198.00. 
Kolej Alfólda 180.00. Kolei Elżbiety 247.00. 
Kolej lwowsko czemiow. 166 50. Węg.Nordost. 
167.00. Kolei północnej 231.50. Kolei Rudolfa 
176.50. Węgierska Ostbahn 146.00. Indemnizacje 
galicyjskie 75.75. Losy z roku 1864 145.75. 
Usposobienie: mocne.

godz 2  m in. 05  po południu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergsk1 j 

188.50 Akcje kredytowe 000 .09 . Akcje bant  
anglo-austr. 000 .00  Banku obrotowego 202 00. 
Kolei Karola Ludwika 000 0 0 . Kolei polndniew j 
OOO.OO. Franko-ansti. 000  00. Losy tur. 74 50 
Akcje banku budów. 122.30.t Losy węgier. 106 00. 
Kolei państwowej 371 .00  Banku związk. 2 9 6 0 0 . 
Napoleondor 0 .00  Kolei Łupk. 000.00. Rubel 
rosyjski 1.50. Usposobienie: mocne.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
We wtorek d. 23. kwietnia 1872. 

pod artystyczną dyrekcją S t a n i s ł a w a  N i e ­
d z i e l s k i e g o .

MAR JA CÓRKA PUŁKU
opera komiczna w trzech aktach słowa pp. St. 

Georges i Bayard, muzyka Donizettogo. 
Kapelmistrz pan Szirer.

Osoby :
Margrabina do Berkenfeld . Pna Wajcówna.
Księżna de Craąuitorpi . . Pna Gajewska.
Marja Wiwan-

dierka . Pna Marja Kwiecińska, z Warszawy 
Legarde Sierżant . . . p . Koncewicz.
Tonio, młody wieśniak . . P. Cieślewssi.
Wilhelm Intendent Margra-

biQy • • .......................P. Dębicki,
KaPr a l ......................................i P . Skalski.
S ł u ż ą c y ..............................p . Bąkowski.
Goście. —  Panowie. —  Damy. —  Żołnierze. — 

Wieśniacy. —  Wieśniaczki.
Początek o godzinie 7mej.

( IsT  a d e s ł a n e . )

Dnia 2. maja b. r. po odprawionym solen­
nym nabożeństwie w obu kościołach parafialnych 
w Podhajcaeh odbędzie się poświęcenie i otwarcie 
nowo za staraniem Rady powiatowej tutejszej z 
dobrowolnych datków, pod zarządom Wydziału 
powiatowego postawionego szpitalu publicznego w 
Starem mieście przy Podhajcaeh, na którą to u - 
roczystość Wydział powiatowy wszystkich miejsco­
wych i okolicznych mieszkańców uprzejmie z a p r a ­
sza.

N A D E S Ł A N E .

Na ulicy Prencia znaleziono kluczyk nr. 4



am zaszczyt zaw iadom ić Szano­
wną Publiczność, źe nabywszy A p tę lrę  part w ę g ie r s k ą  k o r o n ą  
przyrządów lecsaiczyca, najbardzie j poszukiw anych środków  uniw ersalnych ja k  niem niej w obfity zapas wszelkicL a rtyku łów  toaletowych. 

Zam ówienia z prow incji za ła tw iam  odw rotną pocztą. 1945 12--25

Dobra Pałaicze
z przyległościami, w powiecie Tłumackim , są 
do wydzierżawienia od dnia 1. kwietnia 1873.

Bliższą informacją udzieli właściciel c. k. 
Pu-łko s.rik M a k s .  R o d a k o w s k i  w Brze 
żanacli, lub adwokat krajowj Dr. T a r J i a -  
w i e c k i  we Lwowie. 2131 1—3

Dc wydzierżawienia dobra,
z obszarem 100 ) morgów ziemi najlepszej 
jakości, z gorzelnią i wołownią w najnowszy 
sposób urządzoną, w oddaleniu 3/4 mili od 
stacji koleji żelaznej. Bliższych wiadomości 
udzieli adwokat pan Dr. R o i ł*  S tc i wi 
Lwowie. ^129 1—3

Doświadczony
P i w o w a r

który jes t obecnie zatrudniony w purow jra 
browarze w Lisingen pod W iedniem, poszu­
kuje posady jako  piwowar w Galicji. Tenże 
jest bezżenay, w ieku 3 0  la t i posiada do­
bro świadectwa.

Łaskawe zlecenia pod adresem : R .  E t 
2 8 1  u Haasenstein & Vogter, Annon- 
cen-Expedition in  Wien. 2123 1—3

k ) rtK
nl Niniejsze* m am  zaszczyt zawiadomić S z a n o w n ą  P .  T .  P i i -  ^  

M i c z i i u ś ć  m i a s t o ,  Z a l e s z c z y k  i okolicy, ii  mój dotychczas słynący  ^

M A G A Z Y N  S T R O J D W
16 la t powodzenia, we F ra n c ji;  27 .m ed a li.

Dla kapitalistów.
2125 1—3

Do urządzenia pewnego bardzo korzy­
stnego przedsiębiorstwa, którb niema dotąd 
konkurencji, a przytom dałoby się bardzo 
xOzpowszechnić a jak łatwo udowodnić mo­
żna, przynosić może wyżej lOO°/0 z.Ysku> 
poszukuje się wspólnika z kapitałem 35000  
rub. Wiadomości fachowe nie sa konieczne.

Oferty pod cy frą : €?. 1 8 5 7  w języku 
niemieckim lub francuskim do Annoncew- 
Expedition R udolf 31osse in Breslau.

X  
X  
X
X
J D A M S K I C H ,
^  jak  najw iększym  wyborem najm ocniejszych wiosennych i le tn ich  tow arów  ^  

/. nnjpierwszych j n i . y z l i l e h  1 n i e d c ć u b i c h  fab ryk  zaopatrzonym  ^  
zo s ta ł ' ^

^  S taran iem  mojem jak  dotychczas, ta k  i na przyszłość będzie. S z a

MA3TYX czjli Kit p. Lhomme-Lefort.
Jedyny, jaki przyjętym został na wystawie 

powszechnej w 1867 r-j uznany za najlepszy 
przez wszystkich ogrodników we Francji do 
s z c z e p i e n i a  d r z e w  n a  z i m n o  i  d o  
z a g a j a n i a  r a n  n a  d ^ z e w a c S i  i  n a  
w s z e l k i c h  k r z e w a c h .

Do zastosowania, go dostateczny jest nóż 
lo l łopatka.

Fabryka ru t de Paris, Nr. 162 Balleyille 
Paris, w Krakowie w aptece pana Tkauczyńskie 
go - we Lwowie w aptece p. Mikolascha — w 
Brodach w aptece p Kullaka. 1852 8 :—8

W ażne dla cierpiących !
Orientalna woda Dr. Welker,

znany jako jedyny i niezawodny w 1000 wy­
padkach doświadczony środek leczniczy j rzeciw 
g o g ć c o w i , r e n m a i y z u o w i  i  o s ł a ­
b i e n i u  zaleca się przez swą bole kojącą i 
wzmacniającą skuteczność.

Użycie na zewnątrz.
Cena 1 złr. 20 ct. a. w. jednej flaszeczki, 

za opakowanie 20 ct.
Jedynie prawdziwa do nabycia we L w o w ie  

w ap t. Z y g m u n t a  R n c k e r a ,  y Krako­
wie w apt. E Stockmara. 1893111 2 - 4

Dla miłego spokoju a
na ty lok ro tne  zapy tan ia  ośw iad- 
czam ińiiiejszem  publicznie :

Prawdą jest! źe wygrałam

TERN O
za pomocą

Instrukcji gry
pana

p r o f e s o r a  m a t e m a t y k i
R. von Orlice

Dodaję jeszcze to: że I u s l r u k ; -
c j e  g r y  po irin ionego pana 
uw ażam  za J t a j l e p s z e  <'t> do 
tychczas w zawodzie m atem atyki 
lo tyry jnej zdziałano.

W s z y s t k o  i n n e  h y i o  
s z a l b i e r s t w e m  i  o s z u k a ń -  

s t w e m !  2096 i —i 
Anna Bitstz,

Wiedeń. ma ł ż  on k a l ek arza.

T a n io
d® sprzedania.

W  c. k. terezianskich dobrach funduszowych 
w folwarku Sehóuau pod Neutitschun na Mu 
rawji, jest do sprzedania niedawno z ruchu wy 
ję ty  i n i e d z i a . i y  a p a r a t  p a r o w y  do
pędzenia spirytusu wraz z wielkim miedzianym 
aparatem rektyfikacyjnym i maszyną parową o 
sile 8 koni Takowe znajdują się w najlepszym 
stanie i najnowszej konstrukcji. Życzący sobie 
nabyć raczą się udać du pana I ł .  M ilftjk n k  
lub t» .  H a u e l  w Nentitschiin najdalej do i
maja r. b.

Może być także nadal spirytus w tych apara­
tach pędzony jednak w tym względzie co do 
wydzierżawienia lokalności udać sie należy : 
an die lobliehe k. IM theresidmgche Guls- 
verwaltunq in  Neutitschun. 2114 1—3

m a w  _

we Lwowie, plac Bernardyński 1, W  S k ł a d

J» PiepeSg aptekai z.

X
X
X
X
f i

x 11 i w k ą  P .  T .  P i i f o l i c z n o & ó  w każdym  w /giędzie zadowolnić.

^ 2 1 2 0 1 - 1  Anna Padałewska. a

WODY MINERALNE
Ś W I E Ż E G O  U T A L E W U

tak krajowe jak i „agraniezue we wszystkich 
gatunkach en gros i en detail dos.ać można 
w mojm magazynie na ulicy K a r o l a  L u ­
d w i k a  p o d  1. 3 9 !/4 w  p o d w ó r z u

Broszury ze źródeł otrzymuje się bezpłatnie.

2126 1— 4 Wiktor Goldbaam.

Circus Lii u ostro Italiami z czerwonych

S i l l O L i .

i l B O P
Dziś. wielkie przedstawienia

wyższej konnej jazdy i tresury koni. 
Otwarcie o godz. 6tej, początek o godzinie 

/jSmej wieczorem.

Z powodu licznych obstaluukow ponownie 
z n i ż o n a  c e n a

Oryginalnej żniwiarki Ceres. |
Każdem u, kto do końca b. m. żniw iarkę

Ceres u mnie zamówi , dostarczą ją  n a  k a ż d ą
stacje kolei w Galicji po 460 złr. w. a. 
franco. f3.0 ^

Przy zamówieniu 5 sztuk naraz jeszcze taniej o 10 
złr t. j po 450 z łr .!

iLu Z i e l e n i e w s k i
fabryka machin w K r a k o w i  o.

pomarańcz maltańskich.
Przygotowany przez Pana D E J A R D I N  

27, ulica Richer, w Paryżu, jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszukiwa­
nym podczas n p a i ó w  l e t n i c h  i a  b a ­
l a c h ,  w i e c z o r a c h  i t e a t r a c h .

Jedyny skład we L w o - i e w cukierni pp. 
Kosteckiego i Żmudzińskiego 1854 10—24

’yW  w i e l k i m  w y b o r z e  - m
płótna, weby, obrusy, serwety, ręczniki, chustki do nosa, 

sz irting i, dymki, pończochy, szkarpetki, plaidy, koce itd.

Kosiarki i żniwiarki 
Adriance P la tt & Comp.

w NOWYM JORKU.
J J a j l e p s z e  k o s i a r k i  i  ż n l w i a r l c i  

w  k w i e c i e !
Polecenia , świadectwa i opisy Pa 

bezpłatnie franco.
C e n y  B u l t e y o w  z  W i e d n i a  

z  o p ł a t ą  c ł a :
S k o m b i n o w a n a  k o s i a r k a  i  ż n i ­

w i a r k a  z g rabkam i i p rzyrządem  
do odk ładan ia  600  zł. w. a. 

Ż n i w i a e k a  z grabkam i i p rry rządem  
do o d k ła d an ła  500  zł. w. ą . (m oże 
być zastosow ana jak o  kosiarka .) 

K o s i a r k a  (New  M odel 850 zł. w. a 
W szystkie te maszyny są dobrze opa 

kowane i opatrzone wszystkiemi przyrzą­
dami tud,zież w noże rezerwowe.

J f B .  Wszystkie machiny wcześnie zamó 
wionę, tak iżbym mógł przesyłką wprost z Bre­
my pokierować, dostawiają się do wszystkich 
stacji kolejowych w obrębie pań: twa autrja 
ckiego po cenach powyższych 1873 J2—12

f r a n c o .

Jos. Oesterreieher
"Wien, 1, Akademiestrasse, 3.

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIs INDICAJ

P P .  O r i n i a u l t  d r  C o m p .
Aptekarzy w Paryżu,

W szelkie środki aż do dziś używ a­
ne przeciw astm om , w jakiejby nie 
były form ie i postaci, m ia ły  za pod­
stawę b e l n d o n n ę ,  s t g a m o n i u m  
n i k o t y n ę  albo o p i u m .

Niedawue doświadczenia dokonane 
w Niemczech, a powtórzone we F ra n ­
cji, przekonały, że konopie indyjskie 
z B engalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne de zadziwienia 
przeciw tej słabości, jak  również prze­
ciw kaszlom  nerwowym , suchotom 
gard lauyu i, zakatarzeniu , ochrypłości 
i u tracie  głosu, new ralgiom  twarzy
i bezsenności.

Dostać można we Lwowie w składach 
mat. aptecz. i apt p. P. żlikolasch, i apt, 
pp. Berlinera i RuckuCa W Krakowie w o- 
bydwu apt. J . Trauczyńskieg > i W. Redyka. 
W Poznaniu w apt. Dra. Stankiewicza. W 
Brodach w apt. p. M. Kullaka i Frauzos. 
W Warszawie w składach inaterjałów apt. 
pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gailego i 
Ludw. Spiessa. 1841 17—24

Do wynajęcia
ń w a  p o n t i e s z k r n i a ,  każdo skład . 
jące się z dwóch pokoji  j kuchn i ,  no 
Wul ce l .  5 (dawniej  Józefa) na lato  lub 
na cały rok .

Bliższa wiadom ość u p o rtje ra  w ho 
te lu  Źorża. 2092 2—3

K
Xsss
X
X
X
X

oraz

GOTOWĄ B IE L IZ N Ę
J i a  D a m  i  dla Mężczyzn

p o le c a  h a n d e l  2056 3—?

braci %tral i Julian Sch^yer
we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 3 .

X
X\
X
X
X
X

f i

Wien, Kgrntnerring 14.

3 - 3

posiadający fabrykę narzędz. rolniczych w 
ruchn od czterech lat, mogący się wykazać 
dohremi świadectwami, życzy sobie znałeść 
miejsce przy większym skarbie lub przy 
innej fabryce w kraju lub zagranicą.

Bliższa wiadomość K .  1?- Sam bor.

i
Z  K O  ś l " l ] \  Y  A3 \ T l l v C  1

P P . ( ^ A U Ł T g t G f A m i E w M V 2 i [

łJrzygatowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczy szybko i niechybnie r z e -  
r z ą c z k i  t i a j a p ^ i c z y w i z e  i  z » -  
s i a r z a l e .  A pteka G rim ault et Comp. 
d la  lekarzy, którzy m ają  zwyczaj zap i. 
sywać balsam  kopaiwy, za  pomocą kle- 
jowatości, przygotowuje pigułki z esencji 
M atiko i balsam u kopaiwy.

P igu łk i te, nie tylko że zawsze skut 
ku ją w jak  najkrótszym  czasie, ale na 
wet m e m ają ty le  nieprzyjem nej woni 
balsam u kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony je s t podpi­
sem O r i n i a u l t  e t  € o i n p .

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch, w aptekach pp, Berlinera i Ruckera ; w 
Krakowie w obudwu aptek. pp. Józefa Trau- 
ezyńskiego i Wiktora Redyka; w Poznaniu w 
aptece Dra Markiewicza; w Brodach w aptece 
p. Michała Kulak i u p, jYancos; w Warsza­
wie w składach inaterjałów aptecznych pp. 
J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallege i Ludnika 
Spiessa.___________  ] h45 10—12

Cetnar masła
miesięcznie,

poszukuje pewien zakład we Lwowie. P. T. 
Producenci raczą przesłać oświadczenia, zawie- 
rają^i cenę przeciętna tak latem, jak  zimą, pod 
adresem M . C - <>41 Jt Lwów, najdalej do 
10. maja b. r. Jako główny warunek świeżość 
1 czystość masła. 2103 2—3

August Schcllciiberg we Lwowie
2022 4 —24główny skład dla Galicji

s p r z e d a j e

Prawdziwy angielski Portlandzki cement beczka zl. 17
poi „ u 9W

beczkivaGrodziecki Portland. cemeni 
Portlandzki cement
Belgijskie smarowidło do wozów, 100 fnut.

V

12
11
15

Słabym na piersi najmocniej się zaleca.
W y b o r n e  a l e  t a ń s z e  , , J » n a  M o f f a “  :

E K S T R A K T
od 6 flaszek na dół a 34 cent. 

o  C Z O K O L A D A
CL Nr. I- u 2 ztr., Nr. II. a 1 złr. 30 kr. 
Q  C U K I E R K IC  torebka 'wię‘ksz. ’&0 «rt., f-O,

Z dniem 1. Maja r. b. urządzamy

s k ł a d y  n a  w e ł n ę
którą tak na czas jarmarku jak i w ciągu roku pod korzystnymi 
dla Obywateli warankam przyjmować będziemy.

Uprasza jąc o w c z e s n e  zgłaszanie się ł podaniem ilości oddać się 
mającej wełny, nadmieni amy, źe wszedłszy w bezpośrednie stosunki ze 
znaczniejszemi fabrykami, mamy nadzieję, iż oddaną nam wełnę z za­
dowoleniem naszych łaskawych Komitentów sprzedawać będziemy w stanie.

Oddających wełnę upraszamy o podanie nam cen z dwóch ubie­
głych lat. 2128 1—5

B a n k  R o ln ic z o -P rz e m y s ło w y
Kwitecki) Potocki i Sp.

F i l i a  W r o c ł a w s k a .
P IG T J Ł K  [ B L A T tfC A R D A

Zelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,
po tw ierdzone przez P a ry z k ą  A kadem ię  w 18 5 0  roku . 

Zamieszczone w  1866 vr formularzu legalnym francuskim, vr Kodeksie etc.
Łącząc w sobie v lasnuśd JODU i ŹELA.ZA, pigułki te używają się specjalnie 

szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym , w pierwszych pouątl:ach  n  w  osła­
bieniu organizmu, ja t również we wszystkich wypadkach, gdzie idzi o oddziałanie  .ia 
krew , w hudn icy , niedostatku lub braku regularności, dla przywrócenia bądź normal­
nej obfitości kiwi, bądź dla wywołania i uregulowania perjodycznego jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar­
skim wątpliwym i drażniącym Jako dowód czystości i autentyczności praw dziw ych P i­
gułek B lancarda  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcyj­
nego (argent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej jak obok: 

Dostać można we Lwowie w aptece p. P. Mikola- 
scha, w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego: w Brodaci 
w aptece p. Kullak.

1846 12—16 aptekarz ru° Bonaparte nr 40 w Paryżu

S Ł O D O W
p rzez  codzienne podzięhowo/nict tysiU-ckr o tn ie  dosw iddezone

iielSf ’Frie3lu’a ft-PKSSI Jana Hofta.
gTó& Ę  A taa  we Lwowie ■ ■ :

w aptece pod ■węgierska koroną- ,T0 j» ie p © S » , plac Bernadynski, tudzież 
w aptekach pp. R uckera, B erlin e ra , Ł azow JdeŁ  i handlach pp. Jul. Reissa, 
K leina  Wivy R isslera  i F. W. K rćlikow s|;iego 2110 2—30

Sf lad o. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rama, likierów i octu

J  a  I j  s u s z a  M i k e l s m
w e L w o w ie , p r z y  u lic y  K o p e rn ik a , L ic zb a  1 w  p o d w ó rzu .

Najtańsze źródło do sutńycia tych artykułów .
1944 ] 7—-100

G L E I G H E N B E R G
37/a mil na polud. wschód 

od G raz,
27/8 mil od stacji kolei 
południowej Spielfeld

Stały c. k. urząd poczty 
i stacji telegraficznej.S T Y 1 U 1

- 898 w. stóp nad powierzch. morza.j

Doświadczone m i e j s c e  l c » p i e ô w e  w shbościach o r g a n ó w  
p l n c o w y c h  i t r a w i e n i a ,  o r g a f i ó i ’ m o c z o w y c h  i p ł c i o w y c h ,
w słobościach g r u ź l i c y  i s z k r o f u l 8 ®'1! w n ie t l o l t r e w n o S c i ,  b la -  
< la c* e e  i t. p. połączony z kuracją p i c i a  w ó d  m i n e r a l n y c h  i  l t ą -

J p i e l i  ęConstantipąuelle, EmTnaąucllc*, Kla«sen-Stahlqucllc, Johaunisbruanen, 
jllóiner- und Wiilrjąufile). k u r a c j ę  ż ę t y c z n ą  z  m le f e a  k o z i e g o  
| wyrabianą na połouinie A p p e n z c i i  ? i n h a l a c j a m i  s z p i l k o w e m i  

i  h ą p i e l a m i ,  odszcz.ególnione f e l i m a t e m  ł a g o d n y  m ,  s p o h o j n y m  
i  w o l n y m  od k u r z u .  Pysznie urządzone m ieszkania, sale do kuracji 
i ezyteinie i dobie restauracje, orkiestra, teatr letni itp.

Sezon rozpoczyna się z dniem 1. maja do października.
Zamówienia na wody mineralne jakoteż na pomieszkania przyjmuje 

Zarząd zdrojowy w Gleichenberg za nadesłaniem zadatku.
Broszury o kąpielach są do nabycia hezpłatnie we wszystkich zna­

czniejszych handlach wód mineralnvch w kraju i za granicą, jakoteż przez 
Rirection des Gleicheńberger und Johannisbrunnen-Actien-Yerein

1874 3—4 In  O r a z .

Bad KoiiigsdorlT-Jasfmmb
na w y ż s z y m  S z lą s k u ,

otwarcie sezonu dnia 15. maja h. r.
K i i | i i e l e  i i i N z o H . '  z o s t a ł y  pow iększone , l i c z b a  R O U k ó I-Ó ll

k ą p i e l o w y c h  z o s t a ł a  z n a c z n i e  p o m n o ż c i i j ,  a  d o  t e g o  w y b . . 
( I o w a n i ,  o b s z e r n ą  k o l u m n a d ę .  Zamówienia na  pomieszkania tndziei na 
koncentrowaną solankę i wody do picia należy stosować do : -R a d f i -T n a p i ,ctiOH.
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K a r l s b a d z k i  z d r ó j
M u h l-S ch loss i  S p ru d el

Ka r l s b a d z k i e  pas t y l k i  i sole.
r i p r U h n r l  P rzez swe nadzwyczajne skutki lecznicze w tysiącznych wypadkach 

przoduje naturalna, w o d a  m i n e r a l n a  K a r l s b a i - Z k a  przed 
wszystkiemi innemi w o d a m i  m e d y c y n a l n e m i .

Osobliwie w słabościach ż o ł ą d k a ,  k i s z e k ,  w ą t r o b y ,  ( ś l e d z io n y ,  
n e r e k ,  o r g a n ó w  m o c z o w y  c l i ,  p r o s t a t u ,  w  c h r o n i c z n y c h  s ł a b o ­
ś c i a c h  m a c i c z n y c h  w słabościach g o ś c a ,  może być w o d a  k a r l s b a d z k a  
osobliwie zalecona.

W o d ę  K a r l s b a d z k a  zażywa się w domu w ten ~m sposaD jak przy 
źródle. Zwykli doza jest flaszka na reno, którą wypić należy ciepłą lub zimną w od­
stępach 20 minut, używając przy tern przechadzki na rfulr im łub w domu- jednakowoż 
w łóżku. Ażeby skuteczność przeczyszczającą wzmocnić dodaje się do wodj łyżeczkę
s o l i  s p r u d l o w e j .  . ’-----

W zimnym stanie w o d a  m i n e r a l n a  k a r l s f c a d z k a  używana — posiada 
więcej części rozkładowych jak w letnim.

F r a n z e n s h a d z k i e
bioto mineralne, sól żelazists i zola

na okłady i do kąiKi i  z. zakładu przvrząd*ającego błoto mineralne 
O l a t t o n i  &  C o m p .  w  F r a n z e n s h a d z i e ,

nieoszacowane jako środek uzupełniający kąpiele żelaziste przed rozpoczęciem kuracji 
lub na żakończenie w domu, osobliwie w chronicznych słabościach, w niedoknw ności, 
w zwichniętem tworzeniu się krwi, opadnięciu organów i kom )rek, przy zdenerwowa­
niu i ospałości organów trawienia.

Zdrój  szezawowy w Giesshubl
„Konig Otto’s Q,uelle“ -vb pobliskości Karlsbadu i

(austrjacka woda selcerska) 
n a j c z y ś c i e j s z y  s z c z a w  a l k a l i c z n y  

c o d z i e n n i e  ś w i e ż u  n a p e ł n i a n y  do  n a b y c i a  p r z e z  
G iesshiibler B ru n n cn re rw a ltu n g

Otworzywszy sklep z

5 » a r ‘

iv hotelu Z o rża  p r z y  u licy  S t. J a ń s k ie j , 
zaopatrzyłem go w wszelkie gatunki p i e r n i k ó w  d e s e r t o w y c h ,  t o r u ó  
. k i c i i ,  p i e r n i k ó w  d o  r y b  i  d o  l e  $ o m i n y .

Szczególnie zwracam uwagą P. T. Publiczności na pierniki w pudełkach 
po 4 0  centów.

Przyjmuję t a l ie  zamówienia na torty  piernikowe , które w jak najkrót­
szym czasie się wykonują.

Panom kupcom odstępuję znaczuy rabat. 1779 5 - 6
Ręcząc za dobroć pierników, upraszam o liczny udział

w hotelu  Zorża,

M a t t o n i  & K n o l l  w Karlsbadzie.
Broszury, cenniki etc. bezpłatnie. 2115 1—12

,i C>Giv''

PLASTER INDYJ8K0-K0RDYLIER8KI
w  P a r y ż u  r u e  d ’ H a u t e v i l l e  N r .  6 1 .

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, 
odziębienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje, zanokcice, stłuczenia, wywichnie-, 
nia, karbuńkut, kontuzje, narośle na ciele, bezwładność w stawach i wszelkie ranj niezago- 
jone od la t 20tu i 30tu. Metoda użycia w polskim języku. 1812 15—24

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha; w Brodach w aptece p. K ulak; w Krakowi* 
w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece p. D ja Mankiewicza; w Warszaw^ 
w składach materjałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gailego i Ludwika Spiessa.  ,

X
X
X
X
X
X
i

przy u liey  ś v. Jańgkiej.

Najlepszy środek do czyszczenia i utrzym ania zębów, jest

Woda Anateryiiowa do ust
po 4 0  ct. tudzież

P a sta  do zębów .
Jeden duży słoik, wystarczający na 3 miecięce po 6 0  ct., ęrodki te  dla swej 

skuteczności przez la t 15 zaszczycone były przywilejem. - ■
X  Główny skład w Wiedniu, apteka „zum rothen K rebs* am Hohen Markt
W tudzież na składach

W e Lwowie, apteka J u l j u s z a  N a h l i k a  i A d o l l a  B e r l i n e r a  
H  Pradze  pod „ m i a s t e m  P a r y ż e m * ;  to B efn ie  u J i z e f a L e h m a n a  i (  

n a  B l o t k a ;  w Tarnowie  u W i e l o g ó r  s k i e g o .  1895 12-

Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. Radafctor odpowiedzialuy Platon Kostecki. Z drakami „Gazety Narodowej4* pod zarządem A. Skena.


